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(Likwidacja Banku włości takiego. — Zjazd du­
chowieństwa ruskiego. — Bieżące wiadomości z za­
granicy — Z przedhtawskiej Izby poałów. —  Hi- 

■torja o poważnej tajemnicy.)

Gazeta Lwowska umieszcza w najnowszym 
numerze urzędowe obwieszczenie Rady zawia- 
dowczej Bauku włościańskiego, zwołujące walne 
zgromadzenie delegatów powiatowych na dzień 
23. lutego b. r. dla powzięcia uchwały o roz­
wiązaniu zakładu i przeprowadzeniu likwidacji 
jego interesów, jak  niemniej dla wybrania ko- 
nitetn likwidacyjnego. Ozy, i w jaki sposób 
B&uk rnstykalny zapewnił sobie fundusze.na u- 
trzymanie w toku wypłat bieżących aż do 23. 
lutego — jest tajemi cą... Mówiono, źe po zer­
waniu się układów z Bankiem krajowym miał 
podjąć układy rzględem przeprowadzenia li­
kwidacji iuteraiów Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego Bank hipoteczny. Otóż otrzymu­
jemy w tej sprawie od dyrekcji Banku hipo­
tecznego następujące zawiadomienie;

„Bank hipoteczny, wezwany wczoraj przez 
JE x . lani namiestnika .o wzięcia udziału w 
akcji pomocniczej względem Zakłada kredyto­
wego włościańskiego, złożył dziś pana namie­
stnikowi pisemne oświadczenie, że wezwaniu 
podjęciu jakiejkolwiek akcji dla Zakładu kre- 
dyto rego włościańskiego tak  długo odpowie­
dzieć nie może. dopokąd nie zbada dokładnie po­
łożenia: tego zakłada i nie dowie się — jaką 
pomoc u. k. rząd tej akcji przynieść jest go­
tów."

Komunikat powyższy B°jiku hipotecznego 
yc le nie roknje pomyślrego toku układów. Ze 
^żystkich oznak można wnosić, iż Bank wło­

ściański lada dzień ogłosi konkurs.
W ogólności kwestja obmyślenia najwła­

ściwszych środków ochrony dla włościan, zosta­
jących w rachunkach z Bankiem rustykalnym, 
staje Bię z każdym dniem coraz hardziej na­
glącą !

Człońkowie Rady nadzorczej. Ranku wło­
ściańskiego, którzy w pierwszych dr .ach b., m. 
dali swoje podpisy na weksel ua 350.000 zł., 
eskontowany w „Landerbanku" dla nzysl ,ni 
fnndnszu na knpon styczniowy, zabezpieczyli się 
teraz na aktywach Bankn rustykalnego, nie- 
obciążonych odpowiedzialności1, za listy dłu­
żnej Dr. Fried przeniósł był majątek swój nieru­
chomy na rodzinę już dawniej.

Ifeue fr .  fkesse zabrała się z początku z 
ferworem do popierania sanacji Bankn rustykal­
nego przez Bank krajowy i sejm. Ale gdy się 
to nie powiodło i nie widzi ratunku dla B_jikn 
rustykalnego, więc uderzyła z innego tonu. Nai 
pierw fałszywie przedstawia, że Bank rnstykal 
ny wypuszczał listy hipoteczne. On wypuszczał 
listy dłnżne jedynie, gdyż włościanie nie mieli 
ksiąg hipotecznych.„ Pomimo ipinii przeciwnej 
koncesjonowaniu podobnego b*dku w kraju, mi­
nisterstwo centralistyczL udzieliło koncesję, 
dla tego, że założycielami Bankn byli święto- 
jnrcy z ks. Litwinowiczem na czele, sojusznicy 
centralistów. Właściwym zaś inicjatorem i za ­
łożycielem był dr. Fried, izraelita, który świę- 
tojurców dla swych zamiarów pozyskał, i on 
też aż do obecnej chwili był i jest głównym 
kierownikiem Banka rustykalnego. O tern prze­
milcza Neue fr. Presse a podnosi jedynie, aby 
módz ndtrzyć na Polaków, iż na czele instytu­
tu  stoi ks. Jabłonowski i „polnische Cavaliere.* 
Dalej powiada New. f r .  Presse, że katastrofa z 
listami hipótecznemi Banku rustykalnego po­
ciągnie za sobą katastrofę i innych z® kładów 
hipotecznych w Galicji. Alei, jak ' już zauwa­
żyliśmy, Bank rnstykalny nigdy ni był ban­
kiem hipotecznym i nigdy nie wydawał listów 
hipotecznych, lecz tylko dłużne, któpych sądy 
nie przyjmowały do pupilarnych lub kaucyjnych 
zabezpieczeń. Więc katastrofa jego nie może

dotknąć falicyjŁki ,u zakładów hipotecznych i 
ich listów zastawnych. N^ue fr. Presse z emfa­
zą wykrzykuje, że podobna katastrofa tylko w 
Galicji wydarzyć się mogła. Wydarzała się i 
w innych krajach anstrjackich, ale tylko w in ­
stytucjach koncesjonowanych przez centralisty­
czne ministerstwa w celach party jnych, a je­
dną z takich instytucji był Bank rnstykalny, 
dla świętojurców rajchsratowych koncesjonowa­
ny. Katastrofa podobna była przewidywana już 
przy zakładaniu tego Banku. Gazeta Narodowa 
liczne w tym dnchu ogłaszała artykuły. A już 
od la t pięcir katastrofa była przewidywana n 
nas powszechnie i kraju. Członkowie Rady za- 
wiadowczej wynosili się jak szczury z tonącego 
okrętu, a dyrekcja formalne urządzała łowy na 
nowych radców. Ułowieni miejscowi wstąpiw­
szy do Rady, i rozpatrzyć jzy się w stanie rze­
czy, opuszczali zaraz swe stanowiska, tylko za­
miejscowi, nieumiejący wejrzeć w stan rzeczy, 
i przybywający tylko rzadko na posiedzenia, 
pozostali dotąd. W łaściwą zaś głową całego 
Bankn, był zawsZ6 i jest dotąd dr. Fried.

Odbyte w tych dniach zgromadzenie dele­
gatów dek&nalnych z obu ruskich dyecezyj dla 
sprawy regulacji kougruy, rozpoczęło się wśród 
oznak dość opozycyjnych, chociaż ostatecznie — 
gdy należycie wygadali się krzykacze, ogół zgro­
madzeni powziął uchwały, świadczące o tern, 
że szarlatanerje N&umowicza i jemu podobnych 
agitatorów nie mają licznych zwolenników w 
łonie duchowieństwa ruskiego w Galicji.

Przewodniczący zgromadzenia, ks. biskup 
Sylwester Sembratowicz po serdecznem powita­
niu zgromadzonych wyłuszczył porządek dzien­
ny, obejmujący oprócz kwestji kongruy także 
wniosek względem uchwalenia adresów lojalno­
ści do cesarza i do papieża, jakoteż kilka spraw 
praktycznych, obchodzących duchowieństwo pa­
rafialne, jak mianowicie zasadnicze oznaczenie 
terminu, kiedy nowonstanowiony duszpasterz po­
winien objąć parafię, stosunek proboszczów do 
wikarych, i zasady podziału ziemiopłpdów przy 
zmianie parochów, a w końcu sprawy funduszu 
zaopatrzenia wdów i sierót. Ksiądz biskup we­
zwał też zgromadzenie, ażeby wybrało trzy  ko­
misje: jedną dla kongrny i innych spraw m&te- 
rjalnych duchowieństwa, dragą dla nłożenia a- 
dresu do cesarza, a trzecią dla ułożenia adresu 
do papieża.

Sprzeciwił się energicznie temn wnioskowi 
ksiądz Daniel Taniaczkiewicz z Zakomarza w 
Złoczowskiem, uzasadniając opozycję swoją 
twierdzeniem, iż mandat delegatów dek&nalnych 
ogranicza się tylko do kwestji kongrny. Trzy 
razy odpowiadał mu ks. biBknp, objaśniając dą­
żność i znaczenie przygotowanych przez konsy- 
storz metropolitalny wniosków, lecz ks. Tania- 
czkiewicz, poparty przez księży: Zajączkow­
skiego z Łopiank , Łękawskieg z. Uhrynowa, 
Mocha i Mardarowicr* ze Stanisł wowskiego, 
ostatecznie utrzymał się le swojem zdaniem, i 
wniosek konsystorski, przedłożony nrzez ks. bi­
skupa Sembratowicza, upadł. Wybrano ylko je 
dną komisję, do której odesłano wszysti le spra­
wy, stojące na porządku dziennym.

Tak było pierwszego dnia rozpraw, we 
wtorek.

We środę zmieniła się sytuacja. Rozprawy 
szły trybem czysto przedmiotowym, i ustęp po 
nstępie załatwiono wszystkie punkta porządku 
dziennego. Na podstawie referatu, przedłożone­
go w imienin komisji przez ks. Łopatyńskiego 
z Rozdołu, uchwalono postnlata duchowieństwa 
w sprawie kongrny, i do wypracowania memo- 
rjałn wybrano komisję, złożoną z ks. infnłata 
Pełesza, dr. Nikirowicza z Przemyśla i ks. H&- 
moraka. Uchwalono także przygotowane przez 
komisję adresy do cesarza i do papieża, a w 
końca wybrano depntację, złożoną z pięcia człon­
ków, k tóra pod przewodnictwem biskupów Sem­
bratowicza i Stnpnickiego złoży cesarzowi a- 
dres duchowieństwa, i przedłoży również me-

morjał w sprawie kongruy cesarzo wi, ministrom 
i przewodniczącym kluSów parlamentarnych. 
W  skład deput&cji wybrani zostali: z arch id ie­
cezji lwowskiej ks. dr. Pełesz, ks. Załoziecki i 
ks. Zajączkowski, z dyecezji przemyskiej ks. 
Hawryszkiewicz i ks. Sienkiewicz.

O wnioskach, projektowanych przez Słomt, 
n ikt ani nie wspomniał.

Postnlata duchowieństwa ruskiego w spra­
wie kongrny są następujące: 1. Zgromadzenie 
nie zgadza się na projektowaną przez konsy- 
storz koncentrację paroebij, ażeby na kilka lub 
więcej miejscowości by] proboszcz z 4—6 koo- 
peratorami; 2. środkiem to polepszenia dotacji 
duchowieństwa powinien być dochód z gruntów 
i z danin (od kogo? — przyp. red. G N.). 
Z gruntów dot&cyjnych powinien rząd odliczać 
70 prc. fasjonowanego dochodu brutto na koszta 
utrzymania gospodarki; 3. emolumenta, jak  o- 
pał, mlewo i t. d. powinne być rachowane przy 
wymiarze kongrny tak, jak są liczone w inwen­
tarzu ; 4. ju ra  stdae nie powinne być fas jonowane 
i wliczane do kongrny; 5. msze funduszowe po­
winne być wliczane do kongrny dopiero wów­
czas, gdy dochód z tego tytułu przechodzi 160 
złr. rocznie; 6. na utrzymanie kancelarji para­
fialnej powinna być przyznaną dnehówieństwn 
remnneracja w sumie 50—100 złr. rocznie; 7. 
w ogólności uposażenie duchowieństwa katoli­
ckiego powinno odpowiadać płacom urzędników 
państwowych VIII., IX., X. i XI. rangi.

Republice francuskiej w tej fon fe, jaką 
obecnie posiada, z różnych stron grożą niebez­
pieczeństwa. Radykali silnie podnoś. głowę, 
a komuniści coraz śmielej występują. W pra­
wdzie udało się zażegnać strejk policjantów, 
Izba bowiem przyjmie poprawkę deputowanego 
Andrienx, zapewniającą im emeryturę, ale z 
dniem każdym mnożą się groźne oznaki rozlu­
źnienia prawidłowych stosunków. Do takich o- 
znak zaliczyć wypada zebranie komunistów ze­
szłej niedzieli w sali Graffąrda celem zorgani­
zowania składek na pomnik dla polc/łr- h ko­
munistów. Zgromadzenie było bard o liczne, 
zebrało śie 4.000 ludzi, a wygłasz no nowy ta ­
kie, jakienby jeszcze przed niedawnym czasem 
rząd nie ścierpiał. Zgromadzeniu pi awodniczył 
jenerał komuny Ender, który wezwał ńczestni- 
ków, aby na chwilę zapomnieli o partyjnych 
nieporozumieniach. Obyy teł Lissagaray wystą­
pił następnie z wnioskiem dostawienia pomnika 
Deleseluzowi i nieznany bohaterom komuny.
Mówca sam przyznał, i  ,-Hed kilfc s tity  
byłby niemożliwym ten *k„ .wysokiej sprawie­
dliwości", obecnie jednak wybiła już godzina 
republiki ludowej 1 nic jej się nie oprze.

Z drugiej strony monarchiści nie zasypiają 
sprawy. Przy wyborach w okręgu Dieppe od­
nieśli zwycięztwo niemałe. Poprzednio z okrę­
gu tego wybranym był republikanin Lanale 
prawie bez żadnej opozycji, tern większą też 
iest obecna klęska republikanów. Pisma umiar­
kowane przypisują tę  klęskę nieporozumieniom 
między repnblikanami, radykalne zaś uważają 
ją  za skutek niezdarnej polityki finansowej i 
kolonialnej rządn.

Ja k  Pol Corr. donosi z Konstantynopola, 
konflikt między latrjarchatem a Portą trw a 
dalej. Ehdem basza i Assim basza doradzają 
sułtanowi ustępstwa i uszanowania przywilejów 
cerkwi prawosławnej, ale inni ministrowie ob­
stają przy dotychczasowej polityce, su łtan , 
choć ma być przychylnym ł&godnemn rozwiąza­
nia sprawy, nie powziął dotychczas jeszcze de­
cyzji. Zgromadzenie prowincjonalne na Krecie 
wysłało do rządu tureckiego w tej sprawie na­
stępujący telegram :

„Chrześciańska ludność Krety jest najbo 
leśniej dotkniętą niesprawiedliwem prześlado­
waniem greckiej cerkwi i narodowości i wyra­
ża swą boleść z powoda dymisji patrjarchy, 
którego nważa za nieugiętą głowę i obrońcę 
praw narodu i kościoła. Jesteśmy pewni, że

cerkiei pew - pop narodu, będzie bronić 
praw swych do ostatka:*

Z Chartumu donoszą do Timesa dnia 
18. b. m.:

„W bazarach opowiadają, źe w Seraffe, 
miofócawości odległe, t  n ile od Ch irtam , szej- 
chowfe I derwisze w eźw alflili, niby się przyłą­
czył dc liahdiego, i sapoń iedzieli przybycie 
wielkiej armii w 10 dniach. Angielskie gwineje, 
które byiy w bazarach bardzo poszukiwane, 
przyjmuj® teraz tylko z dyskontem jednego do­
lara. W Mfepoeobienin lada zaszła wielka zmia­
na. W iaoenw  jest jakiś silny wpływ. Parowiec 
„Abbas" zosta. nap dnięty, ale ndało mu się 
umknąć."

Pierwszy dzień rozprawy n .d  wnioskiem 
Wnrmbranda przeszedł, o ile z telegramów s ą ­
dzić można, z honorem dla przedlitawskiej Izby 
posłów. Że mówcy prawicy zachowają ton go­
dny, to było rzeczi pewną, zwłaszcza gdy na 
początku rozprawy głos zabierać mieli prezesi 
jej klubów. Ale i mówcy lewicy, także człon­
kowie jej dyrektorjatu, zachowywali ton umiar­
kowany. Zdaje się, że takzw any klub cent! 
(liechtensteinowski) zrobił faktycznie .prżyn A j  
sprawie; gdy bowiem wymógł, ab j proponotri- 
ne przez większość komisyjną proste przejście 
do porządku dziennego &u śniono na motywo­
wane, i  gdy treść tycli motywów była jtti na 
dzień przed posiedzeniem iadomą central istom, 
została f&kcjonistom wydartą wszelka jnż broń 
4o wyzywania prawicy, i mieli postanowić, aby 
dysknsja o ile tylko można prowadzont był* 
bez namiętności, a zarazem ostatecznie zanie­
chali stawienia poprawki do Snioekn Stnrma 
(czyli Wnrmbranda), wyłączającej Galicję i Dal­
mację. Zdaje się przeto, że spraw a wnrmbran 
dowska jnż jutro załatwioną zostanie, i że roz­
prawa nad wnioskiem Herbsta zacznie się w po­
niedziałek, ale może i tegoż dnia załatwioną 
zostanie.

Z krótkich telegramów o „czorąjszej roz­
prawie można jnż kilka ci skawyeh okoli są  id 
wyczytać. Podczas g d y t^ c i teuton jak dr. S to rn  
zapewniał, że we wniosku ormbranda specjal­
nie h it chodzi tyle o narodowy interes Niem­
ców, jak raczej o in_eres państwa— to r^czelny 
przewód ia prawicy hr. Hohenwart, Niemiec nie­
zawodnie, stanął jako rzecznik interesów ta r  oda 
niemieckiego, i dł*teg* fw t ' przefćci® io p o ­
rządku dziennego rtiA wniośkiem, 'Wnrmorąnda. 
— P  Tomaszcznk b*oaią- języi *  państwowego, 
bronił właściwie jakiegoś języka potocznego 
manipulacyjnego. — P . Lienb®- ier, k tóry ie- 
dawno przysięgał, że o ile jest wrogiem fedc 
ralizmn, o t j  ! znowu namiętnie kocha antono- 
mię, wystąpił przeciw prawom sejmów, w art. 
19. konstytucji właśnie co do języka poręczo­
nych. Temu politycznemu włóczędze widocznie 
w głowie się przewróciło. — Rozprawa stanęła 
na przedłożonym przez p. Grocholskiego wnio­
sku motywowanego przejścia dó porządku dzien­
nego. Z kolei od prawicy był po p. Hohenwar- 
cie zapisany do głosu p. Rieger, uo tego aktu 
jednak odstąpił go p. Grocholskiemu.

Nasz korespondent wiedeński dochował ta  
jemnicy co do zamiarów prawicy a zwłaszcza 
co do treści owego motywowanego przejścia do 
porządkn dziennego, jakkolwiek doświadczeniem 
nauczony wątpił, aby z innej strony dochowa­
no tej tajemnicy. W samej rzeczy korespondent 
Narodnięh Listów zabawną, ale dość przykrą 
opowiada historję w tej sprawie. Telegrafuje on :

„Treść tego motywowanego przejścia do po­
rządku miała dosłownie być wiadomą tylko pre­
zesom klubów prawicy. Tymczasem ja  otrzyma­
łem ją  od trzeciej osoby, i miałem ją  w kie­
szeni, zanim posłom czeskim wiadomą się stała. 
Otóż gdy pierwszy czeski poseł wyszedł z k lu­
ba, zapytali go sprawozdawcy pism czeskich, 
czy ciągle jeszcze nważa ową treść za tajem ni­
ce Odpowiedziano nam z wielką powagą, że ui 
tern przede wiele należy prawicy, i ż l ' niczego

się nie dowiemy. Tymczese™ zmię l i  i inni nasi 
posłowie wychodzić z klubu, zatrzymałem ich 
tedy. oświadczając, że te r ak t Jiain, i to nie 
od Czecha, i że nic w te i niebezpiecznego nie 
widzę, aby był*, jutro w ' idonu, w Pradze, gdy 
jnż ją  p. Grocholski w Izbie odczyta.

. „Ostatecznie nam korospoodfutoa p il*  efe­
skich pozwolono to uczynić ala k łfdą* MM za 
świętą powinność, abjsm y ia d n w jł s  y m  tu­
tejszych, ani żadn n , *~.oaoi. s ty czn aw , nic 
me zakómnnikonali Jakież ted’ było zdumie­
nie, gd,y wnet O ptra wszswMjffrawcMdawcy 
pism '‘ontralistj j i  ^ c b  wydobyli dosłowną treść 
owego motywc "a «  f n ądu u i nawet «am 
ja pp '-oleżeńsk;. zak i jnikowalL"

istocie pisma akie i centralistyczne 
u ą t j  g już onegdaj i wydrukowały w nade 
sz ty ft dzisiaj nnm erack Polscy sprawozdawcy 
dotrzymali słowa, i  zachowując tajemnicę, na 
śmiech się wystawili l

Stara Presse piekielną zrobiła przysługę 
Nowej Presie, wykazując jej numerami oa d. 3. 
kwietnia 1881. o 11. marca z. r ., jąk ona z 
całą fnrją ndeizała ' na wniosek Wnrmbranda, 
nawet yt ly,. gdy i Herbst go naresace pod­
pis* i cięszyła su}- nareszcie ro żn a  go n- 
w tiać  za psgtzebaąy. Ze zresztą z kluba cen- 
tralistyeznęgo iri- Herbsta tylko ośmiu, i to  
podrzędnych cz?' ifkÓr go podpisało, .i w ogóle 
kfnb postępowy dm rówadził tylko d< 2 podpi- 
sów, gąy uoi ik>3erjbsta 156, podpisów liczy. 
„Pr; rie i ^ i e  tt»aciż m tyików  H?trainiejazej ligi 
lew lcf Odsunę t tę przeto od wnioskn Wnrm- 
brai i—, obwoły wanego obecnie za probierz 
prawdziwego, niepodrpbionego niem iectwa!"

J a k  brzmi ipc—iai vny pośredniczący 
wniosek hr. Corouiuego, nikt powiedzieć nie 
umie, — podobno opnaaci w y raz : języki „pań­
stwowy* z wniosku Wnrmbranda. Zresztą gdy 
wniosek ten jako wniosek mniejszości ma przyjść 
pierwszy pod głosowanie, kino Coroniniego ma 
przeciw niema głosowań; i .  tąpnie ma przewa­
żna -część tego klttbir głosować za wnioskiem 
większości komisyjnej (MadeusHegc), a tylko 
.m ag c-ąść prąeciw.

J =neraluym sprawozdawcą budżetowym 
Izby posłów wybrany hr, Clam-Martinie. Cen- 
transtycznf członkowie komisji oddali próżne 
kartkL

Towarzystw janUacyiDo-Moiuwio
w  GABojf

1 Wywód.

Od la t kilknn. .stu iokonnje się we wscho­
dniej mianowicie połaci królestwa Galicji, p r z e ­
w r ó t  a g r a r y j n y ,  wywołany zmianą sto­
sunków handlowych komnnikatyjnych, gospo­
darczych, fin leowycn i społecznych.

Ustawodawstwo konstytucyjne dokonało 
zmiany niernchomości tabularnej, sieć kolei że­
laznych i gościńców bitych ożywiła handel pod­
nosząc produkcję rolną — mnogość zaś banków 
i instytucji finansowych uczyniła kredy ; przy- 
stęjpnym i stosunkowo dość tanim. Zwięs zona 
zaś liczba lndności, w szczególności po wsiach, 
umożliwiła na obszarowych gospodarstwach 
czynności melioracyjne.

Atoli radykalne te  zmiany powyższych sto­
sunków nietylko iż nie przyczyniły się do 
podniesienia, że tak  rzekniemy, p , o ws z e c J i n o ­
g o  dobrobytr w k*Jajn, lec; przeciwnie do- 
strzedz się di_je v ń*jz»moż_iejszej warstwie 
narodu , w. posiadaczach obszarów dworskich, 
nietylko częściowy upadek finansowy i ekono­
miczny, le co gorsza, następnje liczebny ich 
nbytek.

W łrściciele pojedynczych obszarów npadaią 
bezpowrotnie — a miejsca ich zajmują silniej­
sze organizmy, większe konglomeraty majątko­
we — lab eksploat&torowie zagraniczni.

Przyczyną tego przewrotn agraryjnego jest 
niski stopień wykształceni* finansowego, nie-
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Autora „Marzycieli.*

(Ciąg d*1*zy.)

W najwyższej trwoaze przyskoczjła do 
zwierciadła. Na twarzy były ciemne smngi i 
plamy iedyBkrotny lówiem spirytus zmył W 
tych miojseach bielidło paryskie.

— Nie lękaj się pani o swoją piękność, to 
nie fwitryol, to zwykła woda kolońska.

— Ach \; — jęknęła twarz sonie ehustecz. ą
zasłaniając — ten •% to Sodoma i Gomor* ••
Gdzi iioje futro Izie mój k^belnsz? — do­
dała, w koło sie dając.

—• Penóż tej pą*. u ora ię i odprowauż 
ją  do t>Ł3*ozu — rzekła hrabina do kamerdy- 
nera, i kcokiem równym a spokojnym odeszli 
do swego apartamentu.

Podczas gdy te dwie gwiazdy, wykolei wsz
na swoich drogach, zetknęły fię  z sobą w

■*>r ób tak  nieprzyjemny, równocześnie dworek
^  •Wosiółkach był także widownią małej
sceny. J

^ ła d y s  w wróciwszy z miasteczka [ fia- 
gdz a na ’*Tnai jeździł, 1 ł<i(Ł t y  

P°K°jn z miną człowieka, który ciekawą nowi-^
nę P»ywozi.

TT. Wiesz co się stało? — rzekł do Maryni, 
p|CŁ nowie® a k  było w pokoju, 

takiego?
Poczciwy nasz Włodzimierz dr&pnął ci-

cBacżei od pani Emereu jg i przeniósł się. zga­
dnij gdzie?... '  Ył 6

— Ani się domyślam.
— Do Studniewic, do pięknej hrabiny Al- 

bińskiej.
— Jakto , do tej, k tórą widzieliśmy nieda­

wno na drodze?
— A tak, do tej. Kobieta pyszna! szy­

kowna 1
— Ależ na litość boską! W ładzia! wszak 

u  wtedy mówiłeś, że ona młodych ludzi gubi!
Jeżliś więc jego przyjacielem, jedź , wytłóma^z 
mu to Przecie go szkoda...

Mówiła z takiem przejęciem i tak  błagal­
nie ręce przed nim składała, że b rat musiał 
głośnym śmiechem wybuchnąć.

— Nie taki bo znowu djabeł czarny, moja 
dr°ga, jak go, malują! — zawołał. — W ierz 
mi, tak  jak  hrabina gubi, < przyjemnie ginąć, i 
bardzo żałuję, źe nie jesten. na jego miejsca. 
Ale co począć, nie wszysc9 urodzili się pod 
gwiazdą szczęśliwą, Włodek zrobi k&rjerę! .

Marynia "łachała, to bladła, to się rumie­
niła, ale daleką >ył od istotnego oźttinieńin 
p*ów brat Czma ylko, że do uczn gwałtem 
łzy jej się cisną i że jej smntno, bardzo smntno.

XIV.
Hrabia Cnarnokoński wstępuje na 

arenę polityczny.
Choroba pana Wolewicza była cięższą, na­

wet groźniejszą niż z początku przypuszczano. 
Chwilowa niedyspozycja zmieniła się w ostry 
k a ta r żołądkowy, który zaledwie po dwóch ty- 

odnjftch _™jząf zwolna nstępować. Tak więc 
wyjazd depufacji musiał się opóźnić.

Zwłoka nie tyle jednak dokuczała panu 
Wolewiczowi i jego są£ idom, co hr. Czamo- 
końskiemu. Tamci czekali dosyć ..cierpliWite, 
zwłaszcza, że w czasact ostatnich jakoś u ‘nici

przycichło; hrabia natomiast wyglądał godziny, 
kiedy wyjedzie, i codzień kazał sobie donosić, 
jak  się ma pan Wolewicz. Jnż to hrabia nale­
żał do ładzi energicznych, w całem znaczenia 
tego wyraża. Ja k  skoro co postanowił, wpierw 
za dobre uznawszy, natychmiast wykonywał, i 
nie było siły, k tóra by go od tego mogła od­
ciągnąć. Rzecz więc nataralm. że zwłoką te ­
raźniejszą niecierpliwił sie, n « se t niepol ił, bo 
nużby choroba pana Wolewi- m zechciaJt się 
jeszcze przewlec, co w nastę^Twach pociągnę­
łoby niewątpliwie za sobą skutki najzgubniejsze.

— Jeżeli działać, to te raz ! -  sto razy so­
bie powiedział — gdy jesteśmy w przededniu 
ogólnych wyborów, tak  do sejmu jak  do rajchs- 
ratu. Nasze wystąpienie zrobi swoje, kraj wy­
bierze takich ładzi, jakich my zechcemy, poczem 
ten człowiek, nie mając większości za sobą, bę­
dzie musiał ustąpić. Jezli się spóźnimy, wszystko 
będzie stracone!

Był jeszcze jeden powód, który hrabiego 
pędził do miaśta. Oto właśnie teraz m iał pie­
niądze, bez których przecie z domu nie można 
się ruszyć, fezmtol bowiem dał 2 000 guldenów, 
lecz kto mógł zaręczyć, że powoli się nie ro­
zejdą? W prawdzie hrabia, ilekroć szło o s p ra ­
wy publiczne, umiał sobie, a właściwie żonie, 
odmawiać pieniędzy na Jrzeczy choćby jak wa­
żne, wszakże gdyby teraźniejsze prowizorjum
dłużej trwało, łatwo mogłyby zajść okoliczno­
ści i potrzeby, o które rozbiłaby się nawet j
go wola żelazna. Tak więc wszystko parło do 
działania

Nareszcie zaświtał dzień szczęśliwy, do p. 
Wolewicz zasiągjtiwBzy wpierw zdani trzeć, 
lekarzy, uwiadomił hrabiego, że nazajntrz przy- 
jedzie do ZaWadowiec z oboma sąsiadami, by 
nkończyć ważne zadanie, które im powiat w 
zaufania powierzył.
, Hrabia, stósownie do dśńŚgo prtyrzeczej^a,
. < idegri owal nai ćhmiast o tern GrtHńbt

czowi, poczeu. Tomasza przywoławszy, kazał ma 
spakować swoje rzeczy.

— A co mam włożyć, proszę jaśnie pana, 
frak  czy kontusz ? — służący spyta . '

— Kontnsz i to ten od wielkie^ jarady , 
który sobie sprawiłem na przyjęcie Nąjj. Póha 
Zap&knjesz mi także żnpan kanraąyro^ry Jółte 
baty, karabelę, delję i ko ty*  z pioi m.

— Ale do kołpaka niemi pinki ory.anto- 
wej — Tomasz ośmielił się przypomnieć.

— Prawda, tyle już razy myślałem o tern, 
a jakoś się zawsze nie pamięta 1 Ale pójdziesz 
do pani hrabiny i poprosisz ją  o tę  broszkę, 
k tórą miałem, gdyśmy cesarza przyjm owali.. 
Przy najbliższej jednak sposobności mnszę sobie 
kupić taką  Bamą spinkę, jak  mojs dawniejsza, 
k tórą zięciowi darowałem na imieniny Trudna 
rada, bez tego przecie nie mozn się ©dojść...

Gdy Tomasz nłożywszy w kufrze bieliznę, 
chciał zapakować delję i kontnsz, hrabię z a ­
wołał :

— Poczekaj! trzeba „pierw .ipróooi ić, bo 
zdaje mi się, żem trochę przjrtył Kobiety w 
garderobie mogłyby tema ,ss7cze ł- radzić.

Zrzucił suknie codzienne i w k ilka minnt 
staną ł w pełnym stroju dawneg„ możno Jadze, 
Ne Wet kołpak rysi na głowę sobie ■ łożył. H ra­
bia miał zawsze postawę oka: ał« i minę pań­
ską Jzem atoli ta  po' tawe i mina powsze­
dnia z teraźniejszer i jego wyglądaniem ? To> uie 
hre.bia anstrjacki oczytnjący zi zczyt ziem 
skiej szczęśliwości, klacz s? .mbeUnski i tytn] 
ekscellencji; to dumny wojewoaj z  la t abie-
głych, któremu ledwie sam król, i to własny, 
mógł być rówi , lecz którego na tej ziemi n ik t 
nie przewyższał.

8-pojrzał w zwierciadło, :śn .echnął się t  
zadowolenie . i  rą sobie pogładził.

Ktoś do drzwi zapukał. ,
- Ą tam, kogo fich-i nieme? -  v»Wołał

b ¥ w ilć ^ |4 ą = .

Drzw; nchyliły się nieco, i w nich ukazała 
się broda Szmąla.

— Przepraszam jaśnie pana hrabiego, ale 
jam myślał, że rfoino...

— Kiedyś już prZfsaedł, to chodź i mów 
uzegc chcesz.

Żyd wsnnął się jak piskorz, Wszelako za­
miast przemówić, przęphylił mieco w ty ł f ł owę, 
zmruży,’ ;oc«y, i  dł(*fi jpr rek i kn hrabiemu 
zwróci w azy, jakby z«słai-ia? się' od blasku, ca 
bił od jego stroją, zaczął ustami cmokać.

— I  cóż, podobałem ci się, Szmnln?
— Strach, jak jaśnie pan wygląda, jak sam 

k ró l!..
— A widzisz... Dawni. Polacy wszyscy tak  

wyglądali, bo mieli pieniądze i władzę. Dziś 
biedaków nie T ać na strój okazały, bo dokoła 
bieda i lad > chłystek im przewodzi.

— Żeby tylko zdrowie było, to już wszystko 
będzie do rze.. Ja k  jaźnie pan hrabia zechce, 
to pieniądze zawsze bedą... Ojoj! żeby t? T o co, 
,ak o to

ży< l . .miaa povibdŹieć, < w jakii przj i eeał 
inte-esie, ^wująt teraz na, i .  .^ć. ir&biego w 
koła obch a< ziĆ p n  , cz, m ląMć głc rą kręcił, 
uśmiechał się i Ustami cnibka!

— Mów, czego chcesz? — htekł hrabia po 
chwili.

— Przyszedłem tym \am ym  interesie, 
jaśnie panie, o którym mówiliśmy wczoraj ; ie- 
czór.

— Vrięc namyśliłeś sit ji&koiuec ? ... .
— J a k  to s i ę  myśleć, kiedy tyle uje,mo­

żna dać... Jaśnie pap hrabia chce za Wolićejro- 
cznie 2.500, a jj#  wiem że ona nawet 1.50 i ie  
w a r^ . Aie potrawa: mój zięć uparł .się, i ko- 
niecżmD chcfi ją wydzierżawić, chociaż ja  mn

.radzai ," więc co îńam robić, mnszę jnż dać 
1.500. ;

jG. d. n.)!0.



mnie ospałość większej części społeczeństwa 
naszego — k t ó r a  n a d u ż y w a j ą c  d o s t ę ­
p n e g o  k r e d y t u  h i p o t e c z n e g o ,  w e ­
k s l o w e g o  i s p ó ł e k  n a  w z a j e m n o ś c i  
o p a r t y c h ,  s i ę g a  n a s t ę p n i e  d o  k r e d y ­
t u  l i c h w i a r s k i e g o ,  g n b i ą c  s i e b i e  i 
s w ó j  o b s z a r .

O tym przewrocie agraryjnym słabe tylko 
dadzą wyobrażenie sumy długów hipotecznych 
rocznie w znacznej dysproporcji się zwiększają­
ce — tudzież ilość majątków rocznie na publi­
czną sprzedaż wystawionych *).

W łaściwą zaś miarą byłaby ocena każdego 
właściciela z osobna, z której to  okazałoby się, 
iż najmniej połowa właścicieli większych z nagim 
pozostała tytułem własności — i że prawie ka­
żdy drugi lub trzeci m ajątek jest z wolnej rę­
ki do nabycia.

Stan ten może i powinien dać zdrową pod­
stawę do pewnych o p e r a c j i  f i n a n s o w y c h ,  
k t ó r e  p o d j ę t e  ze zrozumieniem, rzeczy, 
nie tylko znaczne, i to bardzo znaczne mogą dać 

r s k i a l e  i dla tra jn  stać się mogą pod ka- 
żdyx- względem bardzo pouądaaemi.

Przyjmując za podstawę operacji finanso­
wych, powyż określony stan ekonomiczny, zwa­
ny przewrotem agraryjnym jako c z y n n i k  
p i e r w s z y ,  oglądnąć się m nim y mimowoli na 
inne czynniki bądź dodatnie, bądź ujemne, i 
następnie odtworzyć obraz możliwego dzia­
łania.

Jedynemi u nas czynnikami „ ma tema tyczne- 
mi", na których tylko działalności finansowe
oparte być by mogły, eą :

ziemia, przeważnie lich uprawniona i nale­
życie nie eksploatowana;

praca ręczna włościan, prawie w połowie 
możności nie zużytkowana.

Połączywszy te pozytywne czynniki ze so­
bą, przyjdziemy do wniosku, i ż  n a b y w a ­
n i e  o b s z a r ó w  w i ę k s z y c h ,  p r z y  l e p ­
s z e j  a m e l i o r a c j i  i p r z y  z u ż y t k o ­
w a n i u  s i ł  w ł o  ś c i  a f i s k i c h ,  s t a n o  wi ­
ł o b y  d o b r ą  f i n a n s o w ą  o p e r a c j ę .

Zasadę, tę bezwarunkowo zdrową i praw­
dziwą, należałoby atoli oświecić światłem pro- 
winejonalnem, czyli, rozważyćby trzebi, ażali 
lokalne warunki odpj\riadają założeniu

Bezsprzecznie, iż tak  drobny jakoteż i wię­
kszy kapitał istniejący w kraju u ziemian bądź 
większych bądź mniejszych własności, grawituje 
ku ziemi, czyli: iż każdy prawie z mieszkań­
ców pragnie być właścicielem stosownego ob­
szaru.

Dążność ta  jest przyrodzoną każdemu ple­
mieniu o niskiej kulturze finansowej, wpośród 
którego ani handel ani przemysł się nie rozwi­
nął. I choeiaź ta  strona dążności jest stroną 
dodatnią w sprawie operacji finansowej — je ­
dnak jest znpełnie niewystarczającą, albowiem 
siły że tak  rzekniemy lokalne nie wystarczają 
na skonsumowanie tych objektów przez publi­
czną podaż wyprodukowanych.

Społeczeństwo, acz bardzo chętne nabycia 
ziemi, nie zdoła jednak zapłacić za takow ą w 
zupełności.

Niemniej ciekawym objawem ekonomicznym 
są a nas dokonane kapną majątków.

Kadyż bezwarunkowo majątek wschodniej 
części krają, nabyty bądź z wolnej ręki, bądź 
też drogą publicznej sprzedaży — samym fak­
tem nabycia ezyli zmiany właściciela, lub też 
w okresie bardzo krótkim kilkuletnim podniósł 
się w wartości o 25—50 prc., zaś w dziesię­
cin letnika okresie c 100 pr.

S traty  w kupnie majątku w praktyce 
prawie nie istnieją — jeśli majątek polega na 
ziemi.

Gdy zaś z majątkiem połączone są zakłady 
przemysłowe: gorzelnie, młyny większe, browa­
ry, tartak i, eksploatacje różne itp. — a takowe 
wzięto w znaczny rachunek przy cenie kupna, 
natenczas strat) s ta ła  się możliwą.

Jeszcze ciekawszym atoli objawem finanso­
wym są u nas sprzedaże majątków drogą licy­
tacji publicznej.

Dzięki procedurze naszej jest każdemu w ła­
ścicielowi dana możliwość latami ciągnąć egze­
kucję dóbr nierncbomych, - bezkarnie takowe 
niszczyć aż do rniny. M ajątai przeto na publi­
cznej licytacji nabyte są tak  zdewastowane, iż 
nabywca prawie dachu i 1 ominą nie zastaje — 
nie mówiąc o płotach i żłobach. Ztąd też po­
chodzi, iz takie obszary zwykle za bezceu w 
obce przechodzą ręce. Śmiało rzec możua, że 
każdy z takich majątków o 50 prc. niżej ceny, 
k tórą na kilka lat przed licytacją miał, bywa 
sprzedawany.

Nabywca bowiem prócz wkładów natych­
miastowych w budynki, inwentarze itd. oblicza 
jeszcze stra tę  w procencie od włożonych kapi­
tałów przez lat kilka, pracę swoją i ryzyko — 
idąc Htartym i tradycyjnym trybem, zaprowa­
dza to samo obszarowe, z jednego centralnego 
pnnktn prowadzone gospodarstwo, nie chcąc i 
nie umiejąc racjonalny podział na folwarki lab 
też parcelację przeprowadzić.

Gdyby tak nabywca, zamiast iś* odwiecz­

*) W roku 1082 wynosiła suma pc.jczek hi­
potecznych w Towarz. kred. zaciągniętych 54 m 
lionów ; 8 majątków wystawiono na licytację.

nym szlendrjanem gospodarczym, wziął w ra 
chunek możność działów, gdyby nieco urucho- 
mił parcele, nie potrzebowałby tych wkładów i 
nie traciłby rocznego nbytku w dochodach.

Niestety czasem i parcelacja jest niemożliwą 
dla braku popyta, a raczej dla brakn lokalnych 
kapitałów — więc też sznkaćby należało środ­
ków snkkursywnycb, i oglądać się na postronne 
kapitały i na obcych ludzi.

Po tym wstępie, przystępując ad medias 
res, formułujemy sprawę następująco:

W y t w o r z y ć  n a  1 e ż y  „ w ł a ‘s n o ś ć  ś r e ­
d n i ą *  n a  g r u z a c h  z d e b a n k o w a n y c h  
o b s z a r ó w  w i ę k s z y c h .

Ponieważ zaś każda działalność rozpoczęta  
w kraju liczyć Się mnsi z potrzebami i dążno­
ściami społeczeństwa, ponieważ dalej tworzenie 
..własności średniej* jest działalnością nietylko  
finansową, lecz i ekonomiczną, socjalną i poli­
tyczną, przeto w  pierwszym rzędzie zastanowić 
się należy, ażali wywołując te czynności nie 
wykraczamy przeciw interesom kraju w jednym  
z wyźnazwanych kierunków.

Rzeczpospolita polska przekazała nam mię­
dzy innemi dwie zasady, które nietylko dla 
tradycji, lecz raczej dla racjonalności ich po- 
winne być nrzeczywistniane, a temi s ą :

Kolonizacja Wschodu i mnożenie szlachty 
drobnej. Jeśli sobie nprzytomnimy, iż całą dą­
żnością Polski jest kultnrne zajęcie Rnsi — je­
śli po k'lkndzićsiątletnich doświadczeniach przyj­
dziemy .ako jednostki do głębokiego przekona 
nia, iż Rusi brak elementi wielko- i mało-pol 
skiego — że ten element siejąc pracę, sieje po 
stęp i społeczny pooządek — jeśli pomnimy, ile 
to rodzin i rodów z Mazowsza na Rus' osiadło, 
tedy przyjdziemy do przekonania, iż obowiąz 
kiem naszym jes t: kolonizować Ruś.

W ytwarzając n:, gruzach obszarów więk­
szych „ w ł a s n o ś ć  ś r e d n i ą * ,  możemy tako 
w% zaludnić • bądź kategorją oficjalistów pry- 
i itnych i dzierżawców, którzy uciuławszy ciężką 
pracą kilka tysięcy, praguą osiąść na własnym 
kaw ałka ziemi — bądź wychodźcami z Mazu­
rów, z Poznańskiego, z Szlązka, którzy po sprze­
dania swej własności w wysokiej cenie na Za­
chodzie stojącej, dysponują pewnym kapitałem, 
trzykroć większą przestrzeń pokrywającym — 
bądź też żywiołem miejscowym ruskim, który 
przedzierzgnąwszy się z chłopa w cząstkowego 
pana, staje się szlachcicem na zagrodzie i s ta ­
nowi właściwą rdzeń narodu.

Ponieważ atoli te lokalne, domowe, krajo­
we popyty nie zawsze starczą na pokrycie po­
daży obszarów, pouieważ interes finansowy wy­
maga przeważnie pewnika, którego tylko kon­
kurencją wytworzyć można — przeto należało­
by postarać się o żywioł koloniz&cyjny

Jedynym dobrym, naszym stosur :om eko­
nomicznym i narodowym odpowiednim żywio­
łem byli by C z e s i ,  którzy liczne mając już 
związki rodzinne z familiami dawniej os.»dłemi 
i już spolszczonemi, jednak z macierzą stosnnki 
utrzymującymi, którzy w kraju naszym, nigdy 
s tra t materjalnych nie ponieśli, którzy zatem 
chętnie swą emigrację przenieśli by n i nasz 
Wschód. A zauważał przytem należy, iż morg 
ich ziemi waży za cztery morgi podolskiej, za

morgów brzeźańskiej, *a 8 morgów złoczow- 
skiej ziemi — że zatem sama wielkość obszaru 
nader nęcącą by dla nich była.

Wspomnieliśmy poprzednio o „m n o ż e n i u  
s z l a c h t y  d r o b n e j " ,  k tóra to zasada we­
dług pojęć X IX  wieka zdawałaby się być ano­
malią — w rzeczywistości atoli tak nie jest. 
gdyż stanowi to tylko nazwę do pojęcia dawne- 
go się odnoszącą, faktycznie zaś jest „tworze 
niem rolniczego stanu średniego", któr; w kaź- 
dem dobrze nrobionem społeczeństwie jest jedy­
ną podstawą bytn narodowego, społecznego i 
państwowego.

Wschodnia połać kraju naszego bowiem 
złożoną jest z „panów" i z „chłopów". Je s t to 
ustrój anormalny, opierający się na ostateczno- 
ściach. „Pan* jest bezobowiązkowym wobec 
krajn, a w dodatku konsumentem a 'granicy. 
„Chłop* zaś stoi tak nisko w poziomie cywili­
zacyjnym, iż tylko jako „bezwłasnowolna siła" 
liczonym bywa.

Inne społeczeństwa wytworzy, ły stan średni 
z handlu, przemysłu, z rękodzieł a ponieważ 
nam w bliskiej przyszłości nie jest danem wy­
tworzyć tak i stan średni — przeto twórzmy 
„stan średni oparty o własność ziemi".

Różne jeszcze przewroty kraj nasz prze­
chodzić będzie—zni»zczą, lab sama zniszczy się 
szlachta. Ujarzmią, ogłupią lab abezwł&dnią 
chłopa. Jeżeli jednak utworzymy „średnią posia 
dłość“ , takowa się oprze wszelkim wywrotom 
politycznym, społecznym i ekonomicznym.

Rozpatrzmy obecnie tę sprawę ze stanowi­
ska ekonomicznego. J e d y n e m  n a s z e m  b o ­
g a c t w e m ,  w szczególności na Wschodzie s ą : 
z i e m i a  i p r a c a  w ł o ś c i a n .

Tymczasem połowa prawie 
pracy przepada bezużytecznie, 
zupełnie nieznżytkowana.

Pomijając różne przyczyny, jako to: leni* 
stwo, mnogość świąt, jarm arki, sprawy sądow6 
i polityczne, które częściowo powyższy wywo­
łują skutek, przyczynia się najbardziej do zmar­
nowania tego kapitała pracy brak lokacji, czyli

innemi słowy . w ł o ś c i a n i n  n i e m a  g d z i e  
» w ą  p r a c ę  w o d p o w i e d n i  p o j ę c i o m  
j e g o  s p o s ó b  z u ż y t k o w a ć .

Własne gospodarstwo małe, niespożytkowuje 
nawet '/, części roboczych dni rodziny wło­
ściańskiej przeciętnie z pięcia głów złożonej 
na zarobki zaś dzienne „gospodarz11 nie pójdzie 
a członków rodziny nie chętnie wysyła.

Dodajmy ma z.emię na własność za pośre­
dnictwem rozparcelowania większych obszarów, 
a rozszerzone gospodarstwo włościanina zpo- 
trzebnje jego pracę, zaś dnie uprzednio zmarno­
wane, staną się źródłem o l b r z y m i e g o  ina- 
j ą t k  u k r a  j o w ego .

Z ziemią jako z najważniejszym czynnikiem 
ekonomicznym, jeszcze gorzej stoi sprawa.

Gospodarstwa obszarowe wykazują, jeżeli 
nie niedobór, toć co najmniej b a r d z o  n i s k i  
d o c h ó d .  Zresztą wykazany dochód ten ,jest w 
swej percentualnej wysokość: nader wątpiiwą 
cyfrąi gdyż ounosi się do wartości ziemi, która 
najdowolniej bywa ocenianą—a zawsze in mimie.

Ocena ziemi in minus zaś wypływa z bra­
ku wkładów, które wobec dawniejszej drogości 
kapitała, tudzież rozlazłego systemn admini­
strowania sta ły  się niemożliwemi.

Zresztą obszar wiBlki z jednego centralne­
go punktu gospodaroi/any, wobec leniwego i z 
trudnością ściąganego robotnika, mnsi pochła­
niać olbrzymie koszta administracyjne, zniżając 
rentę czyli dochód czysty.

decentralizujmy obszarową administrację, 
a zyskamy na czasie, traconym przez odległość 
łanów, zyskamy na dozorze przy wykonywania 
robót, zyskam* te wszystkie straty , przez ne, 
wał zajęcia w jednym punkcie ponoszone.

Ekonomi zd* ta  sprawa ma atoli jeszcze 
dragą również ważną stronę.

Zasadą zdrowe! ekonomii jest bowiem pod 
wyższenie produkcji i wytworzenie konsumcji 
czyli ułatwienie zbytu

O podwyższeni produkcji gleby mówili­
śmy — a ponieważ prócz gleby mamy, acz 
pieluchach, wyroby przemysłowo-rękodzielnicze, 
przeto i na nie należy baczne: i spoglądać o- 
kiem. Obecnie słaby » t na nie pobyt i zbyt, 
gdyż naród, złożony z chłopa i pana, nie kon- 
sumuje wyrobów Średnich. Pan jest konsumen­
tem zagra licy — a chłop konsumentem wyrobu 
własnego.

Tworząc klasę średnią, o ziemię opartą, 
tworzymy konsumenta naszych wyrobów prze- 
mysłowo-rękodzielniczycb, i powołujemy do eko­
nomicznego życia i t a n  t r z e c i ,  którego brak 
tok dotkliwie w ży in narodowem, społecznem 
i ekonomicznem niestety uczuć się nam daje.

Ustawodawstwo obecne państwowe odczuło 
poniekąd ważność powyższej sprawy, i dlatego 
też widzimy w nowszych prawach tendencję ku 
zrealizowaniu zasady parcelacji, czyli możliwość 
arondowania, meliorowania, nawodniania, cale- 
siania gospodarstw rolnych, co według ustaw 
dawniejszych było, jeźli nie wręcz niemożliwem, 
to przynajmniej tak  utrudnionem, iż o niemożli­
wość graniczyło.

Dawniejsze ustawodawstwo stanęło było na 
zasadzie : status quo antę. A ponieważ ostatnie 
pomiary wschodniej części kraju dokonane były 
za czasów Rzeczypospolitej Polskiej przez rząu 
Stanisława Augusta, a dokonywane przez wo- 
jewodzińskich mierniczych, przeto rząd aostrja- 
cki przyjąwszy ówczesny podział, na łany dwor­
skie i ręki chłopskie, snuł nić u n i e r u c h o ­
m i e n i a  p a r c e l  z-wielką szkodą ekonomi­
czną, i wbrew zasudom agronomii. y

Wymogi dzisiejszej wiedzy agronomicznej 
żądają uruchomienia parcel, i szeregu ustaw a- 
graryjnycli, czego też ustawodawstwo d isiej- 
sze w większej . części dokonało. Moczar 
dawniejszy — stadle się dziś glebą urodzajną, 
pastwiskowa oigi ręka przejdzie pod okopo 
wą — nieużytki zostaną zalesione — a czar 
noziem z poci lasu wyjęty. Parcela oddalona

Każdy majątek zdewastowany, przez publi­
czną lub prywatną licytację sprzedany, wyma­
ga natychmiastowych wkładów, do utrzymania 
gospodarstwa obszarowego, które najmniej na 
20 pret. obliczamy. Dodawszy do tej kwoty 
stratę  dwu-trzyletnią, otrzymamy poważną cy­
frę 25 pret. ceny kupna wyłożeną po zaknpnie 
zdewastowanego majątku na dalsze uzyskanie 
renty.

Jeśli więc taki majątek parcelujemy, to nie 
tylko na konserwację obszarowego gospodarstwa 
przez stawianie i reparację budynków i gleby 
nic wkładać nie potrzebuj emy, lecz przeciwnie 
z istniejących budynków zostaje nam pewna 
wartość i przestrzeń do spieniężenia. Zysk ten 
śmiało na 25 pret. ceny kapną stawić mo­
żemy. Mamy przeto do zyskania nietylko różni­
cę między ceną nabycia hartownego a sprzeda­
ży drobnej, ale też i zysk z nierobienia, wkła­
dów, na 25 pret. ceny kupna przyjęty.

Sprawa ta  przeto pod finansowym wzglę­
dem zda się być arcykorzystną.

(C. d. n).

otrzyma drogę i dojazd i przemieni się w fermę

włościańskiej 
ginąc marnie,

zaludnioną — miejsca bezwodne wydobędą z 
głębin źródła -  budynki, miedze i drogi po 
kryją się szeregiem drzew owocowych /

To wszystko atoli dokona tylko- praca śre­
dnic! właścicieli, którzy na -swem grzebiąc 
śuL.eciskn nie będę- pożąuać owoców zamor­
skich.

P o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m ,  ma 
sprawa rzeczona niemniej doniosłe znaczenie, 
tok dla kraju, jakoteż i dla pośredników, ta ­
kową się zajmujących.

Powszechnie znaną jest zasada, iż każdy 
towar w handlu drobnym, jest droższym zna 
czn i, niźli w hurto—nej sprzedaży. Ze stano­
wiska finansowego jest zakupno większych ob­
szarów a rozprzea-ź tychże po rozparcelowa­
nia „ h a n d l e m  p o d r o b n y m "

Samo skoncentrowanie handln tegc w jedną 
rękę daje gwarancję dobrego interesn. Jeżel a- 
toli zważymy, że prócz tych znanych czynni­
ków ekonomicznych działają w tej sprawie „nad 
zwyczajne" okoliczności, natenczas moglibyśmy 
z głębokiem wyrzec przekonaniem, że interes 
taki przedstawia nieomylne zyski.

Do nadzwyczajnych zysków w podobnych 
operacjach zaliczać możemy „ z y s k  z d o b y ­
t y  n i e o b c i ą ż a n i e m  m a j ą t k u  w k ł a ­
d a mi . *

Skroplenie wodu
prsez

p r o f e s o r a  W r ó b le w s k ie g o .

(Dokońc anie.jj

Poddanie ,-zu  znacznemu ciśnieniu,   st
wobec środków , jakiemi nauka rozporządza, 
rzeczą bardzo łatwą. Co innego z obniżeniem 
ciepłoty. W szystkie środki, najsilniej oziębia­
jące, są przedewszystkiem gazami, skroplonemi 
przy niskiej, poniżej zera, ciepłocie, które naraz 
poddajemy wrzenia, przez nagłe osunięcie ciśnie­
nia, pod którem się znajdowały. Bo gdy ciśnienie, 
pod jakiem znajdował się gaz skroplony, 
zostanie naraz zniesione, to wówczas płyn ten 
wrze i przechodzi bardzo gwałtownie w stan 
lotny. Takie zaś przechodzenie płyun w gaz, 
jest zawsze połączone ze znacznem oziębieniem. 
Wiemy o tern wszyscy bardzo dobrze, bo dłoń 
zwilżona wodą, eziębia się w miarę, jak  woda 
ta  paruje, tj. przechodzi w -etan lotny. Pocho­
dzi to ztąd, że cząsteczki płynu, żeby uledz tej 
przemianie, mnszą przezwyciężyć siłę przycią­
gającą je  między sobą, co wymaga pewnej me­
chanicznej pracy. Ta praca zaś dzieje się ko­
sztem ciepła danego ciała. W skutek więc tego 
ga^ skroplony, przechodząc nagle w stan lotny, 
raptownie zażywa własne ciepło na dokonanie 
potrzebnej d a  tego pracy i raptownie ulega zna­
cznemu oziębienia.

Najniższa ciepłota, jak a  była znaną do ro- 
ku zeszłego, była tem peraturą skroplonego ety­
lenu, który parając w próżni, t. j. pod żadnem 
ciśnieniem, dawał — 136° C. Tymczasem teore­
tyczne obliczenia, wyprowadzone w przybliżeniu 
ze zjawisk, jakie przedstawiają gazy, pozwa­
lały- wnosić, że wód może być skroplony do 
piero przy — 174° C., w temperaturze o 38® 
niższej, aniżeli otrzymane dotąd minimom.

Skroplenie tlenu, dokonane w roku zeszłym, 
przez p. Wróblewskiego wspólnie z p. Olszew­
skim, przy. użycia oziębienia, wrzącego etylenu, 
dawało nowy i potężniejszy środek w rękę. 
Oczywistą bowiem było rzeczą, że skrapiając 
tlen i usuwając naraz ciśnienie, pod jakim się 
znajdował, czyli doprowadzając go do gw ałto­
wnego wrzenia, oziębi się on sam znacznie i da 
niską ciepłotę, daleko niższą, niż etylen.

Ale jak  oznaczyć tę ciepłotę, a zwłaszcza w 
przyszłości ciepłotę skroplonego i wrzącegowodn? 
Nia mówiąc już o rtęci marznącej przy — 39° C., 
nawet termometr powietrzny Gzy wodem wy­
pełniony a używany w podobnych razach, wy­
powiada tu  posłuszeństwo. Dla dojścia do tego 
przygotowawczego cela, trzeba naprzód wyna- 
leśc nowy sposób dokładnego mierzenia tok ni­
skich temperatur. Pan Wróblewski opierając 
się na termoelektrycznem zachowania się ciał, 
korzystając z najnowszych odkryć na tern polu 
fizyki, stworzył metodę, która pozwalała mie­
rzyć, z wielką ścisłością, najmniejsze nawet 
zmiany, tok powolne jak i raptowne, zaeL - 
dzące w ciepłocie badanego ciała, bez względu 
na jego wysokie oziębienie.

Badania p. Wróblewskiego w ykazały: ż<

tlen wrząc gwałtownie, ma ciepiotę — 186° Cel., 
a zatem wrze wltfc zimna o 12 stopni wyższego 
od ciepłoty, p r r  której, według teoretycznych 
obliczeń, wód si :e być skroplony.

Pozosto? ło obmyślić odpowiednie urzą­
dzenie doświadczenia, pozwalające na użycie 
ciekłego tlenu do skroplenia woda.

Pan Wróblewski nosił się z myślą zbudo­
wania przyrządu, w którymby tlen skroplony 
oolew ł rurkę z wodem poddanym znacznemu 
ciśnienia i był za pomocą potężnych machin 
pneumatycznych, porusz iy.ch gazowym moto­
rem, pompowany. Spodziewał się też nzyskać 
na sprawienie takiego motoru dla pracowni 
fizycznej, odpowiednią dotację. Na rok bieżący 
okazało się to niemożliwem.

Kto inny byłby może opuścił ręce. Rok 
czekać, to znaczyło zrzec się wszystkiego, bo 
jak raz tlen  ciekły został odkryty, każdy mógł 
go w tym samym cela wyzyskać. Należało się 
lękać przedewszystkiem współzawodnictwa p. 
Cailleteta, który nad skropleniem gazów odda- 
wna pracował, by ł fizykiem rozporządzającym 
i metodą naukową i znacznemi prywatnemi 
środkami pieniężnemi.

Rzeczywiście, w listopadzie roku zeszłego, 
ogłosił pan Cailletet, w Comptes rendus, pary­
skiej akademii, zasadę przyrządu, który zbudo- 
wał w cela skroplenia w nim w przyszłości 
wodu, a ja  znając dawniejszy pomysł p. Wró­
blewskiego, widzę, że takie same o bp mieli 
myśli,

Pan Wróblewski, pozbawiony spodziewa­
n o h  środków, nie dał jednak za ygraną, i

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 24. stycznia. Obecnych ra 

dnych 58. Przewodniczący, prezydent miasta Dąbro­
wski. Początek o godzinie 7

.^godnie z wnioskiem sekcj'1, przyzwolono za- 
wrztć kontrakt o spełnianie czynności chemika 
miejskiego, na warunkach przedstawionych magi­
stratowi przez dr. Wąsowicza, który obo wiązuje się 
nizęduwać codziennie od godziny 9. do 12. rano, a 
w popołudniowych godzinach tylno w razie szcze­
gólnych wypadków, za każdorazowem urzędowem 
wezwaniem magistratu.

Wskotek zapewnienia zarządn gminy ewangie- 
lickiej, iż w miarą możności osiłnje wprowadzić ję­
zyk polski jako wykładowy do niektórych przed 
miotów w szkole ewangielickiej, przyznano tejże 
szkole snhwencję w kwocie 600 złr. za r. 1882, 
wst zymaną w wypłacie, stosownie do dawniejszej 
uchwały Rady miejskiej.

Dzierżawcy folwarku Zamarstynów, p. Wisło- 
bockiemn, zezwolono przelać prawo swe dzierżawne 
na p. J g na Kieihińskićsr •.

Folwark „wchodnia cz^ść bi iatyna* zostawio­
no na dahzy czas ohecnemn dzierżawcy.

Odrzucono prośbę p. Emila Brenera o uwolnię 
nie go od opłaty za użytkowanie kan»*n publi­
cznego , r

Zaniechano również zamiarn wyszntrowania 
drogi na Wysokim Zamkn, od bramy tryumfalnej 
do kawiarni, jak to projektowano przy uchwaleuin 
dozwolenia tam jazdy pówozami. Wyszntrowanie 
kosztowałoby co najmniej 5000 zł., nie licząc w to 
corocznei konserwacji drogi, a byłby to wydatek cał­
kiem zbyteczny, mogący być zastąpiony częatem 
skraplaniem drogi -  zwłaszcza, że i sama uchwa­
ła otwarcia Wysokiego Zarodu dla powozów, może 
być każdej chwili ccfaiętą.

Po załatwieniu jeszcze kilka drobnycn spraw 
administracyjnych, przewodniczący zarządził o go­
dzinie wpół do 9. posiedzenie tajne.

Iraiila ilejsem i iiiitjiciwa.
Dnia 25 Stycznia

* Repertoar teatralny. Wczoraj znów przy 
zapełnionym teatrze odegrano po raz trzeci operę
„Carmen,* w której jak zwykle panna Herman 
wdzięczną swą grą elektryzowała publiczn ść. Ca­
łość szła bardzo gładko.

Dzisiaj w p i ą t e k  d. 25. stocznia po raz 
drugi „Mój kołega" ( Ma Camarade] , kom. w 5 
ak. Ifuilhaca i Guleia.

Jntro w s o b o t ę  d. 26. stycznia wznowioną 
będzie dawno ni agrarna operetka w 3. akt. Stranssa 
p. t. „Książę Metnzalem*, w której wystąpią w 
głównych rolach panie Skalska, Bocskaj, Kasprowi- 
czow a; pp. Skalski, Myszkowski, Alma, Kiczman, 
WysocLj i inni.

W n i e d z i e l ę  d. 27. stycznia : popołudniu 
o godz. wpół do 4. „Gwiazda Syberji,* dramat ze 
śpiewami w 3 akt. L. hr. Starzeńskiego. — Wie­
czorem o godz. 7.: „Carmen,* opera w 4 aktach J. 
Bizeta. Gościnny występ panny Heleny Herman.

We ś r o d ę  d. 30. stycznia. Na dochód naszej 
znakomitej tragicznej artystki, pani Teofili Nowa­
kowskiej, przedstawiony będzie po raz pierwszy 
sławny nlwór Emila Augiera, tłumaczenie Arkadju- 
sza Kleczewskiego, p. t. „Awanturnica* ( L’aven■ 
turidre). f ztnka ta stale jest grywa ta w paryzkiej 
„Comedie Franęalse,* w roli tytułowej wystąpi be- 
nefisantka.

Panna Herman zabawi n nas na gościnnych 
występach tylko do 13. lutego. P. Herman miała 
zamiar przedłużyć swe występy we Lwowie do 15. 
marca, ale dyrekcja teatrn warszawskiego nie chcia­
ła jej udzielić nrlopn.

Z opery Wł. Żeleńskiego „Konrad Wallenrod* 
od dłnższego czasu odbywały się już próby chóru,

jesieni. Wskutek tego wzięto się do nauki opery 
komicznej Offenbacha „Opowiadania Hofmana.*

P. Jan Lam, znany pisarz hHmorysta, ma się 
coraz gorzej.

Walne zgromadzenia Towarzystwa muzy­
cznego „Harmonia", odbędzie się w lokalu wła­
snym przy nlicy Blacharskiej nr. 8., w niedzielę 
dnia 27. stocznia 1884 o godz. 3, popołudniu. Po­
rządek dzienny : 1) Protokół z ostatniego zgroma­
dzenia. 2) Sprawozdanie ogólne z czynności za­
rządu. 3) Sprawozdanie rachnnkowe z funduszów. 
4) W"bór 6 członków do zarz,dn w miejsce wylo­
sowanych. 5) Wnioski członków i zarządu.

Bal prawników. Jak z dotychczasowych 
przygotowań i ciągłej pracy komitetu widać, naj­
świetniejszym będzie w tym karnawale bal prawni- 
ków. Oprócz zwykłych zaproszeń, rozesłano także 
karty honorowe, tak do osób zamieszkałych we 
Lwowie jak i na prowincji, skąd udział zapowiada 
się nader liczny.

Komitet krząta się obecnie około dekoracji tak 
wielkiej, jak i małej sali kasynowej. Nie zapomnia­
no także o rzeczy, która na balach ważną odgry­
wa rolę, i zostaje miłą pamiątką, — o „porządkacl 
tańców". Mieliśmy sposobność widzieć to cacko, 
które pod względem gastn, elegancji i misternego 
wykończenia, stanowi w swoim rodzaj^ arcydzieło.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę duia 26. bm., 
o godzinie 6. wieczorem, w sali rysunkowej miej­
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po­
rządku dziennym: 1) Sprawozdanie p. Goreekiego
o aparatach snszarnjanych do obsługi ustępów i ka­
nałów, pomyślą J . Ś wiecianowskiego. 2) Komuni­
kacja p. Thnllieg) w kwestji dawnej tsorji ziemi.

* Reduta na dochód weteranów polskich z 
r. 1831. Dnia 9. lntege odbędzie się na doohód we­
teranów polskich z r. 1831 reduta, na którą J! 
będą miały tylko osoby przez komitet zaproszone. 
Rednty od dłnższego jnż czasn nie cieszą się sym- 
patją inteligentnej części publiczności. Dzieje się to 
z powodów, nie zależnych od komitetów, ale wię 
od osób bardzo a bardzo niezależnych. Komitet 
msjąe to na nwadze, postanowił nie dozwolić wstę­
pu wyżej wymienionym, a tern samem dać poso- 
bność szerszej publiczności miłego kilkn chwil spę­
dzenia

Panowie będą w strojach halowych, palii, w 
tnaletach wiecaorkowych, a chociaż rednta będzie 
miała charakter więcej balowy, zabawa na tern za 
pewne nie ucierpi.

Program rednty jenuze nie jest w zupełności 
ułożony. Wiemy jednak, n . organizują się jnż k&l- 
ka towarzyskie, które wystąpię w jednakich a pię­
knych kostjurnach, a w których główną rolę od­
grywają Danie.

Odezwa. Komitet nrządzający na dnin 9. 
lutego b r redutę na dochód w«teranóv z r. 1831 
ma zas: .zy t upraszać zanowoą publiczność, aby na 
dnin wyżej oznaczonym nie urząd: ła żadnych za­
baw publicznych, ani domowych i tym sposobem 
dopomogła komitetowi w osiągnięcia zamierzonego 
cetn. Spodziewamy się zatem, że szanowna publi­
czność nwzględni prośbę tę komitetn i zarazem wy­
razi uznanie d’a patrjotycznej działalności wetera­
nów z r. 1831. przezto, że tychże obecnie mater- 
jalnie poptze. Komitet.

Nasi policjanci. Aresztowany nieprawnie 
przed dwoma miesiącami podczas zbiegowiska uli­
cznego pan W., zaniósł do dyrekcji policji skargę 
na policjantów. Dyrekcja trzymała tę skargę sześć 
tygodni i w załatwienia jej zaskarżyła pana W. do 
sądni... Przy odbytej wczoraj rozprawie sąlowej, 
wy>zło najjaskrawiej na Jaw, ze obaj poliujanci 
działali bezprawnie i bez świadomości tego eo ro­
bią aresztując pana W. Okazało się też, że dyrei 
cja pol.cji, upierając się na sprzecznych i besp 
stawnych zeznaniach tych policjantów, których z a ­
raz dyscyplinarnie nkarać należało, bezpodstawna 
zaskarżyła pana W. przed sądem. P. W. został 
uwolniony od bezpodstawnych zarzutów.

* Dla dobra ludu. P. Stanhław Politalski wła­
ściciel dóbr Przewrotni w powiecie Rzeszowskim 
położonych, z dniem 1. lipca 1883 r , zniósł ośm 
karczem prowadzonych przez żydów arendarzy, -— 
nazwę karczmy zastąpiła nazwa gospody, w której 
teraz gospodarzy katolik i to koniecznie csłowiek 
dóMze znany z trzeźwości i nczciw lei.

O ile wiemy podobno nie wiele jeszcze takich 
miejscowości „przewrotnych* w Galicji. Wszędzie 
dzieje się jeszcze po dawnemu — ale czy dobrze, 
to inna kwestja

* W kasynie mlejskism odbędzie się w sobo­
tę dnia 26. stycznia r. b. pierwszy wieczorek t  tań­
cami. — Początek o godzinie 8. wieczór. Lis ta 
otwarta.

* Taki napis zdobi szy li jednego cyrulika:
„Tu się wyryw ią sęby i golenie*.
Okropne ! Lasciate ogni speranza 1

* Petycja. Urzjlnicy urzęló* c e c h o w n ic z y c h ,  
dotychczas prowizorycznie za kontraktami z rzą­
dem umieszczeni, wnieśli do U ly  państwa petycję 
na ręce p Ottona Honsnera, o stabilizację, co w 
urzędzie mającym tak ważne fnnkeje do pełnienia 
jest koniecznem, o zrównanie z urzędnikami pań­
stwowymi i podwyższenie płac, obecnie nader nie­
wystarczających.

* P. Zygmunt Fryling został wczoraj wieezo-
a niektórzy soliści postąpili jnż znaczni 3 w nance 
swych partyj, gdy p. Żeleński zawiadomił dyrekcję, 
iż z In trnmentacją opery będzie gotów dopiero w j rem nwołniony z wiezienia śledczego. Termin roz-

j&k wódz rozporządzający szcznplejszemi siłami, 
wskutek nienadejśeia posiłków, szykuje je tylko 
inaczej, ale stawia czoło, przystąpił do zamie­
rzonego celo skroplenia wodu z nowym pomy­
słem przyrządu, który w października urzeczy­
wistnił. Nowy ten przyrząd stał się daleko 
prostszym, a jak  doświadczenie okazmo prze­
cież skutecznym. Nie obeszło się jednak bez 
wypadkn. Jeszcze w listopadzie rura zawiera­
jąca tlen ciekły, pod ogromnem ciśnieniem eks­
plodowała. Odtąd też tak sam pan Wróblewski 
jako i jego dwaj dzielni uczniowie, p. Jan  Ko­
źmiński i p- Antoni Nowak, którym za gorliwą 
pomoc, na zeszłem posiedzenia akademii, w go­
rących słowach publicznie podziękował, pracują 
przy doświadczenia nie inaczej, jak w maBkach, 
chroniących przed niebezpieczeństwem wybucha.

Tak więc wód został skroplony w Kra­
kowie.

Pan Wróblewski, zawiadamiając naszą aka­
demię o dokonanem skropleniu, obiecał w przy­
szłości opisać własności ciekłego wodu, i po^ać, 
cc najciekawsze, ciepłotę wrzącego metalu.

Oznaczenie tej temperatury naieiy do naj­
ciekawszych wyników tego' zadania.

Podług bowiem pojęć mechanicznej teorji 
ciepła, cząsteczki wszystkich oiał tiacą swój 
ruch i przechodzą w zupełną bezwładność przy 
273° Cel. zimna. Temperatura ta  nazywa się 
bezwzględnem zerem, i prawdopodobnie nie istnie­
je nigdzie w przestworach wszechświata. Cie­
płoto wrzącego tlenn leży jeszcze o 87 stopni 
powyżej tego zera. Najbliższą jej będzie tempe­
ratur: woda, przechodzącego ze staną ciekłego 
w Btan lotny. Wód jest bowiem gazem najtru­

dniejszym do skroplenia, więc teź i ciepłota je­
go wrzenia będzie najniższą, ja k a  może być 0- 
trzymana na knli ziemskiej. P. Wróblewski nie 
wątpi, źe będzie w stanie oznaczyć dokładnie i 
tę ciepłotę, a w takim azie będziemy wiedzieć, 
o ile możemy się zbliżyć do bezwzględnego zera.

Zakres wiedzy lndzkiej nie ma zakreślo­
nych granic, badania następują po badaniach i 
zwiększają go bezustannie, ale zdaje się, że w 
tym kierunku dalej dojść już będzie niepodobna

Taki specjalny interes przedstawia opraco­
wanie umiejętne zdobytego świeżo faktu na po­
la doświadczalnej fizyki. Doniosłość jego sięgi 
jednak bezporównania dalej.

Otrzymanie tak  niskiej tem peratury daje 
przecież umiejętności nową broń w rękę. J  
zostanie spożytkowaną i gdzie ramię techniki 
w nią zbrojne sięgnie, któż to dziś przewidzieć 
może Któż .przypuszczał, jaką doniosłość mieć 
będzie w umiejętności i stosowaniu jej do te­
chniki odKrycie stosu Yolty? Przyszłość dopie­
ro rzecz tę wyjaśniła, i w tym więc razie na­
leży jej oczel wać, ale to pewna, że mamy tym 
sposobem nowe i szerokie irogi umiejętnego ba? 
dania na dłngo otwarte.

Tymczasem uniwersytet może być dnmny 
ze swego wyboru, a starsi koledzy mają w P*- 
nu Wróblewskim godnego ich współpracow nika
na polu umiejętnych badań.

D. 22. Btycznia.
Jóief Rostafihsld.



prawy sądowej, która się W sprawie Fryllng-My- 
sznga odbędzie, jeszcze niewiadomy.

Lekarze uznali uszkodzenie p. Myszugi za 
lekkie.

* „R usktja torhow ia" rozwija się znakomi­
cie. Rada nadzorcza tego stowarzyszenia uchwa­
liła w tych dn’" ..składanie filialnych składów z 
towarami w znaczniejszych miastach.

* Wieczorek urządzony przez młodzież akade- 
m' iką, ku uczczeniu 21-rocznicy powstania narodu 
pi lskiego w r. 1863, odbył się w środę w gmachu 
politechniki.

Program ułożony bardzo starannie, został wy­
konany przez siły akademickie ku znpełnemu za- 
dowolnieniu słuchaczy.

Przemówienie wstępne akad. Wi., który w 
pięknych i potocznych słowach wyjaśnił cel i zna­
czenie obchodn, uczyniłło silne wrażenie na licznie 
zgromadzonej młodzieży

Bardzo dobrze oddeklamował akad. Nem. kilka 
poematów, a równie dobrze wypadła część instru­
mentalna i wokalna, w której odznaczyli się akad. 
Czer., Szmel., Rubin. 1 Sikor.

Wieczorek ten mile zapisał się w pamięci 
obecnych.

* Promocji- Ferdynand Kwiatkowski, Lwo­
wianin, syn tutejszego obywatela, otrzymał ,d. 22. 
b. m. stopień doktora praw na uniwersytecie wie­
deńskim. , ,

* Nowy majorat. Ogłoszony w Gon. Urząd 
nkaz do senatu, zgadnie z prośbą generał '- ftuan- 
ta Demetrjusza Mawros a, pozwala mu „naoyte wła- 
snomi zabiegami* dobra w powiecie Lidzkim gub, 
"Wileńskiej, zamienić na majorat. Do składu majo­
ratu wchodzą dobra: Tarnowszczyzna, Audrusski, 
Mały Olżew, Danie wszczyzna, Mańko wce i Jerem i- 
cze, w ogóle 3557 dzieś. 600 sążni kw., przyno­
szących dochodu przeszło 12.000 robli rocznie. 
Prócz tego do składn majoratu hr. Mawros'a 
wchodzi dom przy ulicy Śto-Jerskiej w Wilnie nr. 
1890, oraz biblioteka i ruchomości wyliczone przez 
właściciela w spisanym przez niego inwentarzu. — 
Spadkobiercą majoratu jest syn Mikołaj, a nastę 
pnie wszyscy krewni i powinowaci, według praw 
moskiewskich. Zaciąganie pożyczek na te dobrazabro- 
nione jest pod przepadkiem.

* Moskiewski sołdat powstańcem — Mikołaj 
Berg, Moskal, autor Zapisków z 1863 r. w sty­
czniowym zeszycie „Istor. Wiest. p isze: .Pośród 
wodzów polskiego powstania odznaczał się męztwem 
i energią Chmieliński, były oficer artylerji moskiew­
skiej Pewnego razn wysłany został knrjer do Czę­
stochowy ; powracając już do obozu, około jakiejś 
karczmy napotkał on pijanego moskjewskiego sołdatą, 
artyler-ystę ; rzecz prosta, zabrał go z sobą i przy­
prowadził do Chmielińskiego. Los chciał, źe sołdat 
służył kiedyś pod zwierzchnictwem naczelnika po­
wstańców. 8koro żołnierz się wyspał, były jego ko­
mendant podszedłszy do niego, przemówił czystym 
moskiew akcentem: „Zdarowo brat!* Żołnierz zer­
wał się i wyprostował, salutując. Chmieliński za­
pytał snów: „Ty kakoj batarei? — „Czetwiertoj 
wasze blagorodie* — odpowiedział żołnierz, — „A 
czto, nie uznał porncznika Chmielinskawo ?“ — 
„Kak nie uznał, uznał wasze błagorodie* -  
„Nn brat, kak tłebie ka^tsia (jak ci się zdaje), 
gdie ty tiepier? — „Nie nftcgu zpat* — „A cho- 
czesf służit’ w polskich wajsŁich ?“ — „Kak pri- 
kaśetie wasze błagorodie". —  „Nn ładno" za- 
końeiyf Chmieliński — „idi pojesz*. Dali jeść soł- 
datowi i  był w powstaniu kilka miesięcy, aż w ja­
kimi boju zginął od kuli moskiewskiej.

* Adjirnkt sądow y wSadsgórze, p. Sauerąnell, 
przeszedł wraz z żoną z wyznania moj leszowego 
i t r  religię chrseścianską i przyjął chrzest w ko- 
iciele ewangieiloklm w Czerniowcach, otrzymawszy 
imię chrzestne Otto. —  Znany prokurator państwa 
Meehoffer powrócił do Cserniowiec. (Gaz. polsk.)

* Markietanka. w  zeszłym tygodnin zmarła w 
Warszawie Weronika z Brzechfów Puchalska, wdo­
wa po b. podoficerze b. wojsk polskich.

Starnszką przed laty pięćdziesięciu kilkn do­
brze znaną była wojBkowym, a szczególniej z 8 go 
liniowego pułku, jako markietanka

„Wercia*, jak ją podówczas nazywali żołnie 
rze, utrzymywała rodzaj kramikn i wędrowała z 
pnłkiem na zimowe leże do Pułtuska, w lecie zaś 
urządzała swój kramik w obozie pod Warszawą.

Początkowo fankcje pułkowej markietanki peł­
niła jej matka, kiedy ta jednak zmarła, 18-letnia 
Wercia sama dalej uprawia ten proceder.

Dziewczę pomimo tysiącznych pokus, pozoatało 
uezoiwem i wkrótce wyszło za mąż za podoficera 
Puchalskiego, który jednocześnie był ordynansem 
ówczesnego pułkownika Skrzyneckiego.

Puchalski po wyjściu z wojska był długi ezas 
ekonomem w dobrach Krasne w Galicji, gdzie też 
życie zakończył, a wdowa po nim przybyła ze 
skromnym kapitalikiem do jedynej córki zamężnej 
w Warszawie.

Na pogrzebie „markietanki Werd* nie było 
nikogo z dawnych wiarusów. Bo też i tych nie 
wielu już po świacie rozprószonych pozostało...

* Stypendja dla Galicji. Ministerstwo oświaty 
przeinar żyło s z e ś ć  s t y p e n d j ó w  dla galieyj ■ 
akich wychowańców w rozmaitych szkołach p r z e ­
m y s ł o w y c h  za granicami kraju, a mianowicie: 
dwa stypendja po 25 zł. miesięcznie dla dwich uczen­
nic centralnej szkoły k o r o n k a r s k i e j  w W ie- 
dnin, tudzież cztery stypendja po 20 zł. miesięcznie 
i jedno dla ucznia szkoły tkactwa w Poliozce w 
Czechach, drugie dla ncznia szkoły ślusarzy w Kró- 
1 ogrodzie (Kóniggraetz) w Czechach, trzecie dla 
■cznla szkoły garncarskiej w Znojmie (Znaim) na 
Morawie, czwarte wressde dla ncznia szkoły facho­
wej dla przemysłu drzewnego w Wołoskim Między- 
rzeczn (Walachisch-Meseritsoh) na Morawie.

* Jutro w sobotę : św. Polikarpa b.; — S. S.
Otcew w S.

nakład® ».ar, im. OssdifiskUh otwart* 
-.cdsirKiils — prósz świąt od goda. 9. do 1. N&dt 
wei wtorek i piątek popołudniu od 8. d> 5. dl? 
afodntóśy w kalsej.--— Watjp besplatay.

* R mJOUD# p r z o m y w  r&tussu sodsieasi.
, d godz. 8 do 6 . ; w potiodsidak 50 st. w ia»- 
isist 80 st.

* Muzeum Im. Dzleduszycklch otwarte dla 
publiczności: W niedzielę od 10. do 1., w środę 1 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Wiadomości policyjne z d. 24. stycznia b. r. 
Złożono w policji czarny surdut długi żydowski.

Przyaresztowauo Dawida Mordkiewicza, Izaaka 
Spiegla i Herscha Waudla za usiłowano wywiezie­
nie ze Lwowa kobiety, celem nierządu; Michała Za­
leskiego i Herscha Briiha za wielką kradzież jęcz­
mienia w browarze Lilienfelda, a Piotra Halare- 
wicza z 3 kilogramami łoju.

Pan Jan Flisak, czeladnik ślnsarski, zam. pod 
1. 28 przy ulicy Skarbkowskiej, przytrzymuje ka­
narka, którego wczoraj złowił w Rynkn.

w
*  *

* Nad stal). Ludzi dotkniętych żądzą błyszcze­
nia dostatkiem, którego nie posiadają rzeczywiście, 
możnaby podzielić na dwie kategorje. Jedni po­
święcają lub gotowi poświęcić wszystko, nie lloząc 
się nawet z honorem i sumieniem, ażeby tylko po­
siąść ów wymarzony ideał, ażeby jakimkolwiek spo­
sobem zgromadzić w ręku jakiś wielki kapitał, stać 
się pauami krociowej albo milionowej fortuny i przy 
jej pomocy pędzić łatwe i błyskotliwe życie, inni 
czynią wszelkie możliwe wysilenia, ażeby naprzód 
zeskontować przyszłość i zaraz zająć stanowisko 
towarzyskie, na którem posiadane środki niedługo 
pozwalają im się ntrzymać. Pierwszych trawi go­
rączka złota, drugich żądza błyszczenia i życie nad 
stan wyniszcza.

Obie te choroby zabierają z pośród społeczeń­
stwa wiele ofiar, ale druga, mimo napozór mniej 
jaskrawych objawów, jest złem społecznem daleko 
szkodliwszem, bo daleko powszechniej, prawie epi 
demicznie się objawia.

Tak jest, prawie epidemicznie. My prawie 
wszyscy poniekąd nad stan żyjemy. Jesteśmy na­
wet z tego dnmni. Powiadamy, że to właśnie ró­
żnica naszego charakteru narodowego od wyracho­
wanych i oszczędnych Niemców, iż liczyć się z gro 
gzem i oszczędzać go nie umiemy. Kto n nas ma 
np. 3.000 złr. rocznego, zapewnionego dochodu, ten 
tak układa swój budżet domowy, że jego wydatki 
stałe i pewne zupełnie ten dochód wyczerpują. 
Rzecz naturalna, że jeśli przyjdą okoliczności wy­
jątkowe, jakiś nadzwyczajny a nieprzewidziany wy­
datek, albo jakiś nieprzewidziany niedobór w do 
chodach, to jnż na to nie ma pokrycia, i tworzy 
się deficyt, który w następstwie rośnie, bo na ogra­
niczenie się w owych wydatkach zwyczajnych, za- 
stosowywanych do swyezajuych dochodów, mało kto 
zdobyć się potrafi.

Takie więc nawet życie niby z rachunkiem jest 
jnż n nas życiem nqd stan, bo na przypadkowe 
potrzeby nie przeznacza odpowiedniej części do 
chodu.

Dodajmy do tego zwykłe nasze wady: chęć 
popisywania się zamożnością, fałszywy wstyd, żeby 
nas o brak środków i o konieczność ograniczania 
się nie posądzono, pragnienie dorównania innym, 
którzy zajmują stanowisko towarzyskie równe na- 
szemu, lecz materjalnle dostatniejsze, a nawefS-ą 
dzę ich zaćmienia, a będziemy mieli szereg przy­
czyn, które tyle jednostek i tyle rodzin popychają 
do ruiny.

Mało kto n nas liczy się z kieszenią, gdy de­
cyduje kwestję, czy może sobie tego lnb owego po­
zwolić. Rozstrzygają o tern zazwyczaj względy woale 
innej natury. Pan X. wysłał żonę i córkę do wód 
zagranicznych, jakżeby pan Y. mógł odmówić tego 
szczęścia towarzyszce swego życia i dorastające; 
żeńskiej latorośli swojego rodn? Paui N. wydała 
w karnawale dwa świetne wieczory, z których na 
każdym było 150 osób, jakżeby p. Q mogła po­
przestać na jednej tylko zabawie i sprosić osób 
tylko 120? Państwo,*, trzymają powóz, mają loka­
ja w liberji, zajmują apartament na pierwszem pię 
trze, czyż podobna, żeby państwo ** mogli poprze 
stać na najętej karecie lub dorożce, trzymać tylko 
młodszą i pokojówkę, a do mieszkania swego prze 
chodzić cztery kondygnacje schodów? Tegoby je­
szcze brakowało 1

"Wysadzamy się zatem jedni nad drugich, a że 
vT tern pięciu się ogólnem w górę co chwila ktoś 
spada 1 głowę sobie o bruk rezbija, o to mało się 
troszczymy; któżby tam patrzył na dół na to co u- 
padło, gdy każdy ma wzrok zwrócony w górę, kn 
szczytowi społecznej piramidy, na którą pragnie się 
wydostać.

Zfeąd brać na to wszystko, na wyjazdy do 
wód, na ba’e, stroje, powozy, wystawne apartamen- 
ta, magnacką służbę itd. Kwest) a ta staje przed 
niejednym, ale zapatrujemy się na nią zwykle bar­
dzo różowo. Lada nadzieja jakiegoś dochodu figu­
ruje już w naszych budżetach jako najpewniejsza 
pozycja aktywów. Liczy się na spadki po dalekich 
krewnych, cieszących się najlepszem zdrowiem, na 
świetny rezultat rozpoczętych zaledwie interesów, 
na odległe widoki poprawy losu, na wyjątkowy 
wzrost cen pszenicy, nawet na wygraną na loterji. 
Tymczasem owi krewni, którzy mieli nam pozosta­
wić swoje mienie, żenią się i doczekają potomstwa, 
interesa, z których zyski jnż policzyliśmy, musimy 
porzucić ze stratą dla braku środków do ich pro­
wadzenia, perspektywa poprawy losu zawodzi, psze­
nica wzrasta w cenie, ale z powoda nieurodzaju 
nie mamy jej na sprzedanie, & na loterję nawet bi- 
letn dokupić się nie możemy.

I następuje twarda konieczność ratowania się 
pożyczkami. Trzech od dwóch odjąć nie mogę, ale 
pożyczam dziesięć i dziewięć mi pozostaje. Z  tych 
pozostałych dziewięcin muszę żyć tak wystawnie 
jak żyłem, żeby nie narazić swego kredy tu. Ciągnie 
się to czas jakiś, pożyczkami nowemi płacą się da­
wne, aż wreszcie przychodzi do katastrofy, w któ­
rej grają zwykłą rolę edykta licytacyjne i  komisa­
rze sądowi.

Niekiedy nie ma poco i na to czekać. Mogli­
byśmy przytoczyć świeże bardzo tego przykłady, 
fcyło się nad stan, chciało się błyszczeć, majątek 
przynosił bardzo ładny dochód, ale to nie wystar­
czało ha wystawę domu obliczoną na stopę krocio­
wą. Mając kilkanaście tysięcy złr. rocznie, chciało 
się wydawać kilkadziesiąt, i wydawało się przez 
lat parę, aż przyszło quart d’heure de Rabelais. 
Dalej już iść nie było można i trzeba było porzu­
cić żonę i dzieci, a samemu zniknąć z horyzontn, 
zawodząc zaufanie pozyskane całem życiem poprze- 
dniem i zajmowanem stanowiskiem.

Przykłady takie nie są może codzienne, ale 
dość ozęste, jeżeli do ich liczby policzymy i mniej 
askrawe.

Myliłby się jednak ktoby przypuszczał, że po 
takim skaadaln inni, którzy znajdować się mogą na 
drodze do podobnej katastrofy, zastanowią się nad 
swem położeniem i zatrzymają na krawędzi przepa 
ści lub cofną z pochyłości, na którą ich życie nad 
stan wprowadziło.

Sadzić surowo innych nie jest wcale trudnem 
zadaniem, ale nankę, jaka z ich postępowania wy 
pływa, odnieść do siebie samych, niezawodnie nie 
jest tak łatwo. (Kur. War.)

* **
-  Z kroniki morderstw. W Rzymie zamor­

dował lokaj Vaio opata de Cesare , starca 72 le 
tniego, w zamiarze rabnnku.

Wykryto nową zbrodnię słynnego Sehenka, o- 
fiarą jej padła Anna Dedubh, zamordowana w le­
cie r. 1877 w Igławie. Miała posagu 300 zł.

— Zatonięcie parowca. Parowiec „City of 
Colnmbns,* na którym się znajdowała trzecia część 
kobiet i dzieci, zatonął d. 18. stycznia b. r. w dro 
dze z Bostonu do Savannah, niedaleko przylądka 
Gay Head przy zachodniej kończynie wyspy Mor- 
thas Yineyard na wybrzeżu Massachusetts. Utonęły 
104 osoby, pomiędzy niemi 55 osób z pierwszej ka- 
juty, 15 z drugiej. W chwili tonięcia wybiegło 
prawie wszystko co żyło na pokład, i tych bałwa­
ny wrzneiły w morze. Między nimi znajdował się 
O. Jasigi z Bostonu, komftil jeneralny turecki dla 
Stanów Zjednoczonych. Z opowiadań tych, którzy 
się wyratowali, dowiedziano się, iż nieszczęście po­
wstało z tego powodn, że sternik opuścił ster na 
20 minnt, w którym to czasie parowiec zboczył z 
drogi i wpadł na tkały; Wszelkie usiłowania ster­
nika, aby nadać parowcowi inny bieg 1 skierować 
go kn wybrzeżu, nie zdał; się na nic, gdyż paro­
wiec zatonął w dziesięcin ininntach.

— Pemnik na pobojowisku pod Tannenber- 
fliem. Poległemu w bitwie poi Grunwaldem (Niem­
cy zowią ją bitwą pod Tannenbergiem) wielkiemu 
mistrzowi krzyżaokiemn Ulrykowi Jnngingen wznie­
siono na tak zwanym pagórku „Kapellenberg* zwy­
kłą figurę z świętym wizerunkiem, ktćra się z cza­
sem zapadła. Obecnie nabył miejsce to powiat i 
pomnik odnowi, albo raczej nowy zbuduje.

—  W Bradford w Pensylwanii wydarzyło się 
wielkie nieszczęście. Rezsrwoar naftowy znajdują­
cy się nad torem kolejowym, eksplodował i płomie­
nisty strumień nafty stoąąyl się aa dół w chwitt, 
kiedy pod rezerwoarem przejeżdżał pociąg osobo­
wy. Pociąg stanął-  w" jednej ćhwfii w"płomieniach. 
Trzy panie spłonęły w Wagonach nie zdoławszy 
wyjść, IG odniosło ciężkie rany z powodn ścisku 
przy uoiekanin z wagonów.

—  Millonerowie W NeW-Yorku. Jedno z new- 
yorskhh pism zamieszcza listę 2000 (dwóch tysię­
cy) najbogatszych mieszkańców miasta. Owi ladzie 
najbogatsi płacą tylko znaczniejsze podatki od swo­
jej własności nieruchomej, ale z innej własności 
płacą bardzo mało. Mr. William H. Yanderbildt, 
posiadający majątek wartości 200,000.000 dollarów 
płaci tylko podatku od dóbr ziemskich 48.500 dol­
larów. Resztę majątkn ma w papierach, Jak w obli­
gacjach długa państwowego 31,000.000 doi. i t. p. 
Jego syn, W. K. Vanderbildt, płaci 7875 doi., Cor- 
nelius 11.500, F. W. 2000 doi., co na czterech 
stanowi ogólną sumę 69.875 doi., kiedy czterech 
Astorów płaci przeszło 500.000 doi. Mr. Yay Go 
uld, którego mieszkanie na 47-ej ulicy wydaje się 
biednem w porównania z pałacami zamieszkiwane- 
mi przez Vanderbildt’ów, płaci podatku za własność 
ziemską 21.200 dollarów, prawie połowę tego co 
William H. Vanderbildt i trzecią część tego co 
czterej Vanderbildt'owie. Pomiędzy najbardziej opo­
datkowanymi są trzy panie: majątek ich, z które­
go podatek płacą, razem wzięty, przewyższa o wie­
le majątki niektórych znanych milionerów.

Miss Henriette Leunoza płaci podłng osobiste­
go oszacowania się od 1,000 000, 1 mnsi najmniej 
posiadać 7,000.000 dollarów. Miss Katarzyna Wólff 
ma posiadać 10,000.000 doi. i uważana jest za 
najbogatszą pannę w Stanach Zjednoczonych. Pani 
A. P. Steward płaci rocznie, według ozzacowania, 
od 7,000.000 dollarów. Wielcy millonerowie miast 
płacą stosunkowo mało znaczące podatki od swych 
posiadłości.

(wniosek Grocholskiego) był w ostatniej chwili 
zmieniony.

Wiedeń d. 25. stycznia. (Pryw.) Klub Co- 
roniniego jeszcze nie powziął uchwały co do 
swego postępowania w sprawie językowej; wy­
stąpi zapewne z wnioskiem pośredniczącym. — 
Dzienniki centralistyczne wynoszą Lienb&chera 
pod niebiosa, mimo że mowa jego w istocie na­
stroszoną była samemi sofizmatami.

Wiedeń <L 25. stycznia. (Pryw.) Rozprawa 
językowa (wnioski W urmbranda i Herbsta) 
skończy się zapewne we wtorek. Ostatni prze- 
mówią Klaic (z prawicy) i Magg (z lewicy), 
poczem na mówców jeneralnych wybrani zosta­
ną od prawicy Czartoryski a od lewicy Plener 

Budapeszt d. 25. stycznia. (Pryw.) Hr. Czi- 
rakyi (przewódzca konserwatywnej opozycji w 
Izbie panów przeciw ustawie o małżeństwach 
żydo-chrześciańskich), prymas Simor, tudzież 
kilku innych biskupów węgierskich, powołani 
zostali do Wiednia.

Wiedeń d. 24 stycznia. Komitet wykonawczy 
prawicy ułożył umotywowane przejście do porządku 
dziennego co do rozprawy o języku państwowym, któ­
ry to projekt kluby autonomistów przyjęły, a to 
uwag w motywach wypowiedzianych, źe Rada pań­
stwa niekompetentną jest do uchwalania ustawy języ 
kowej dla krajów i królestw Przedlitawii; po wtóre, 
że język niemiecki jako środek porozumiewani a się 
wspólnych sprawach jest używany, przeciw czemu 
z żadnej strony nie występywano, i ostatecznie że 
ten język ze stanowiska jedności państwa, koniecz­
nością jest.

Wiedeń d 24. atyczoia. Posiedzenie Izby 
posłów. Izba przydzieliła wniesione' na osta 
tniem posiedzenia przedłożenia rządowe odpo­
wiednim komisjom, a przedłożenie w sprawie 
reformy podatku od wódki komisji osobnej, 
która ma być dopiero wybraną.

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji o wniosku Wurmbranda. 
Sprawozdawca większości komisji M a d e j s k i  
proponuje przejście do porządku dziennego 
S t  u r  m stawia w imieniu ipnięjszości komisji 
znany wniosek i oświadcza, że uznaje taktowny 
ton sprawozdania większości; -'wnioselc mniej­
szości nie tyczy się specjalnie ta*  dalece inte 
resów żywiołu niemieckiego, jak raczej intere­
sów monarchii anstrjackiej.

Do dyskusji jeneralnej zgłosiło się 14 mów­
ców przeciw, a 18 za wnioskiem komisji.

T o m a s z c z u k  przeciw wnioskowi wię­
kszości komisji) mówi: Niemcy stają w obronie 
jedności państwa i żądają, aby interesem pań­
stwa dawano pierwszeństwo przed interesami 
krajów. W Austrji, w której mieszka kilka na­
rodowości, konieezne jest określenie, w drodze u- 
stawod&wczej języka państwowego.

Różnorodne języki w Austrji, z wyjątkiem 
jedynie języka niemieckiego, nie nadają się jnż 
po części z powodn warunków geograficznych, 
do przyjęcia ich za język potoczny (Yerkehrs- 
sprache.) Do urzeczywistnienia programu poje­
dnania niema odpowiedniejszego środka, jak u- 
stawa językowa. (Oklaski z lewicy.)

H o h e n w & r t  (za wnioskiem większości). 
Większość uznaje oddaWna dobrowolnie konie­
czną potrzebę języka niemieckiego w Austrji. 
Pojęcie języka krajowego od l i t  16 jest sprze­
cznie tłómaczonem *, byłoby rzeczą ryzykowną, 
przez nstanowienie języka państwowego stwa­
rzać nowy przedmiot epornj , ̂ Artykuł XIX. u- 
siaw zasadniczy en państw* nift wymagt żadnych

narodowego, z propozycją, aby napowrót zebrała  
się  komisja reformy sądowej. Gordon przybył 
do Kairu i odbył konferencję z Baringem.

Berlin d. 25. stycznia. Stan zdrowia cesa­
rza, który lekko się zaziębił, znacznie się po­
lepszył. Chrypka i katar zmniejszyły się. Ce­
sarz wczoraj popołudnia prawie bez przerwy 
zajmował się interesam i państwa. Znany pam- 
flet „Societć Berlin*, którego pierwsze egzem­
plarze pojawiły się w formie książkowej, zo­
stały skonfiskowane przez prokuratorję za o- 
brazę majestatu, obrazę członków domu panu­
jącego, księcia kanclerza i członków minister­
stwa.

Paryż d. 25. stycznia. „Ajencja Havasa“ 
donosi z Hanoi, że 19. bm. rekonesans posuwa­
jący się do Bac-Ninh natrafił na nieprzyjaciela 
w znacznej sile, gdzie się łączy Czerwona Rze­
ka z Czarną. Ogień nieprzyjaciół był bez e- 
fektu.

Spodziewają się silnego oporn. Niemiecki 
konsul w Tunisie zapowiedział rezydentowi fran- 
euskiemu zniesienie sądownictwa konsularnego 
od 1. lutego.

Wiedeń d. 25 stycznia. W e Florysdorf, w 
chwili kiedy detektyw Bloech zdążał ze swojego 
mieszkania na komisarjat, został przez jakiegoś 
prawdopodobnie do stanu robotników należącego 
człowieka, zastrzelony. Przechodnie zdołali ucie­
kającego sprawcę przytrzymać i na komisariat od­
stawić Morderca odmawiał wszelkich wyjaśnień 
Znaleziono przy nim oprócz rewolwern, bombę dy­
namitową i sztylet zatruty.

Lubiana d, 25 stycznia. Książe biskup Po- 
gacar umarł dziś rano.

Przyjechali d. 25. stycznia 1883.
Hotel uo&LŁ'. S. hr. Badeni z Radziechowa, 

L. Szawłowski z Przewłoki, K. Wiszniewski z Do­
brzan, K. Ochocki z Biaiobćżnicy, W. Gniewosz z 
Kontćw, K. Czeoz i  Bierzanowa, J . Barlon z Ru­
munii H. Kamil z B nczacza dr. M. Skórski z Prze­
myśla.

Hotel EUROPEJSKI: W. Morawski z Orze 
chowa, L. Aksentowicz z Lesiecznik, J . Nowak z 
Niemiec, dr. Biliński ze Skałatu, Iwancewicz, Losch- 
ner, Kwiatkowski i Lnstig ze Stanisławowa.

Hotel ANGIELSKI: L. Sobolewski z Moskwy, 
W. Xonnga z  Trzciońca.

są-
1867

!U
))

Wiedeń d. 25. styczno. (Pryw.) Tekst rao- 
tywowanego przejścia do porządkn dziennego

W iedeń 23. stycznia.

Powszechny dł*ig pań­
stwa (za 100 złr.)

Bonty austr. w bank. 5 pro.
„ „ w srebrze 5 „

- lS,1̂  po 250 zł.w.a. 4 pr.
£ F  1860 „ 600 „ „ „ 5 „
g S  1860 „ 100 „ „  „ .  .
e 2  1864 „ 100 „ „ „ . .
Listy aust.dom po 130 ił. 5 pr. 
Renta złota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

G alicyjskie.........................*
Bukowińskie . • . • 4

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 p .. P°

100 złr. w. a ......................
Węgierskapoż. kol. po 120 zl.

5 Procentowa . . . .  
W ęgierska po*, po 100 złr. 
turecka pożycz, kol. po 4°/, fr.

Akcje bankowe.
£ nf l0 austr. po 200 i 120 A.
Zató nHCr,ed Act* Gea- 200 ri* i « kredytowy handlu

. . . .
Towar* ed‘ węgier. 200 sir.

. * ®Bkont. niższo-anstr.
po 500 *łr...........................

płacą | żąda. 
złr. w a.

79 90 10 06
80 40 8) 65

194 — 194 50
188 50 1£S 90
148 — 148 75
169 60 1 0 —
147 90 143 40

»9 ao
92 -

121 50

141 -
i i s  25

116 20 116
92S 95'228

*06 10306
808 *6)806

830 1840

fralicyjski bank hipoteczny
l>o -'00 zł..........................

liiinku aust.-węgierskiego po
(>00 złr.......................... .....

Unionsbank po 100 złr. . 
Vei kehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a ............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda półnoonej po 100 

słr. m. k. . . . . .  . 
Fraueiszka Józefa po 200 

w. a. . . t . . .
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zlr. m. k............................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 z r.........................
121 70.Lwowsko- Czerniow.- Jasska

po 200 z 1..........................
141 50 Austr. pół. zach. po 200 zl. sr.
ł l 8  75 P . f , r  » 1. B. „ 200 „Rudolfa po 200 złr. srebr. 

Siedmiogr. po 200 zł w. a. Sr. 
Słiintsoispńb.-Ges. 200 zł wa. 
Fii■ ’ ahn po 200 zł. sr . 
Tramway wied. po 170 zl. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk. 

po 200 Z:r. . . , . .

89 10* 
100 -

płacą
złr.

żąda
«r. a.

6, 200 ż"r srebrem
|W ęgier znrhodn. (Westb.) poi 
j 200 lir . w. a. . . .

.1*4 25 

166 75 

[168 16

'46 847
1 3 80 114 20
160 25 160 76

107 20 107 6'

170 76 171 2
997 75 228 26

1877 mm

238 75 204 50

2 5 25 29$ 76

28 6(- 29 -

172 59 178 __
186 75 187 26
203 25 i 08 76
177 1 7 0
170 7* 171 fO
18 75 119

U8 ?e 144 -

226 7: 427 —

119 76 
F5 25 
90 f  d 
8 40 

101 - 
0 -  

101 80 
99 tO

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zl.
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.a.

Bal. Tow. kred. ziem. 4 pr wa.
n n n 5 „ „

Balio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. wieś 6 „ „

Bank aostr. węg. m. k. 5 pr.
„ „ „ w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł.
srebr. w. a. . . .

Alfóldzka po 200 zł.
srebr. w. a. . . .

Czeska z 800 zlr. sr.
Elżbiety pe 5 pro. sr.

„ em. 1862 5 pr. sr. w. A.
a a 1870 5 a a a
„ „ 1872 5 „ ff „

Ferdynanda pól. 5 pro. m.k.
„ „ 5 a w.*.
„ „ 5 „ srebr.

Bal. K. L , 300 zl. 5 pr. sr. w.a.
„ II. em. 5 pro. .
„ III. em. 1871 300
„‘ IY. e. z 300 zł. 5pr.

Lwow.-Gzer.-Jas*. L em. 1865 
64 781- 800 sŁ"5 pro. sr. w. m. . 95 gr

Lwow.-Czer.-Jas. H  em. 1867 
Kfi 2R7 zł. 5 pro. sr. w. a. ,in | 
l lb  | Lw.-Czer.-JaBs. XII. em. 1869 101
168 75 800 ,Ł  6 Pro* " •  Y- • ‘ ‘76

płacą żąda. 
złr. w. a.

5 prc.
. ■ 97 — 97 50
5 pr.
. . 98 30 88 fO
w. a. 105 25 106 75

104 76
101 -  
107 30 
99 -

120 2 '  

95 
91 10 
S 8 90

101 50 
/i  -

102 -  

1? 0 -

105 25

1 0 f  8 
99 41

96 -  

101 40 

W -

Lw.-Czer.-Jasg. IY. em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zł. w a. 5 pr.
srebr. w. a .......................

Rudolfa em. 1869 po 3Q0 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł,
5 prc. sr. “w. a. 

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6 pret.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han iprzem. 
Klery po 40 zlr. m. k.
Insbruckie preiD- poi. . ,
KegleTich po 10 z r. m. k. 
Krtihowska po 20 zVr. m .k. 
Lublańska prem. poz. . .
Budzińskie  ..........................
Palffy po 40 zlr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m k. . 
K. Falm po 40 zl m. k . . 
Solnogrodzkie prem. poż . 
8t. Oenois po 40 zlr m. k. 
Stania awowska (pożyczka) 

po : 0 z r. w. a. . . .  
Wald-ttein po 20 z'r. m. k. 
Windiscbgnltz po 20 zł. m.k.

Dewizy ? miesięczne.
Berlin 100 mark . . . . 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. 
Paryt lOO franków .  . .

płacą
złr.

łada. 
w. a.

95 40 5 70

102 80 102 7-

1 2  80 1 2 70

101 80 102 70

S4 90 95 20

170 5 6 
88 80
19 60 
18 —
17 60 
23 _
; .8 50 
86 —
20 -  
68 -  
22 -  
49 70

177 75 
S» 40
20 60

18 — 
«4
SB 60 
31 60 
21 -  
64 — 
28 — 
5 7 -

23 -  
27 76 
86 76

24 -  
-.8 2 
87 ?5

69 X6 
59 35 
69 36 

131 16 
8 12

59 80 
69 '0  
59 50 

171 46 
48 17

bliższych okrsśień ustawodawczych, gdyż pro- 
klaidnie tylko ogólną zasadę prawną. Tak 
dziły też wszystkie ministerstwa, od r. 
począwszy. Sprawozdanie nftiejszości nie jest 
w stanie przytoczyć ani jednej próby, któraby 
miała na celu nkrócić uprawnione stanowisko 
języka niemieckiego. Również i słowiańscy mę­
żowie stanu nznali to. Byłoby rzeczą niebez 
pieczną, za pomocą pisemnej .ustawy ustalać to, 
co na mocy o wiele silniejszego prawa od wieku 
istnieje jako konieczność państwa. W intere­
sie narodu niemieckiego głosuje mówca za przej 
ściem do porządku dziennego. (Oklaski z pra­
wicy).

L i e n b a c h e r  (przeciw wnioskowi wię­
kszości komisji) żąda, aby język państwowy był 
ustawą ustanowiony. Językiem potocznym w 
Austrji może być każdy język, państwowym zań 
tylko niemiecki. Oświadcza, że mógłby głoso­
wać tylko za takim wnioskiem pośredniczącym 
któryby języka państwowego nie negował, a do 
wykonania artykułu XIX. konstytucji nie u sta­
nawiał sejmów.

G r o c h o l s k i  w obszernej mowie uz&sa' 
dnia następujący wniosek motywowanego przej' 
ścia do porządku dziennego nad wnioskiem 
mniejszości komisyjnej (czyli Wurmbranda albo 
S tu rm a):

„Zważywszy, że według brzmienia §. 11 
lit. n. ustawy zasadniczej o reprezentacji pań­
stwowej, uchwalenie ustawy celem przeprowa­
dzenia artykułu 19. ustawy zasadniczej o ogól­
nych prawach obywateli, nie należy do kompe­
tencji Rady państwa ;

zważy wszy dalej, że pominąwszy kwestję 
kompetencji, według trafnych wywodów spra­
wozdania, znaczenia (Geltnng) języka niemiec­
kiego na polu wspólnych interesów, wyżyciu 
pnblicznem i w administracji państwowej, o ile 
tego jedność państwa wymaga, z żadnej strony 
nie zaprzeczano; że skutkiem zjednoczenia kró 
lestw i krajów tudzież wspólnych interesów 
wszystkich ludów i dobrowolnego nznania do ­
statecznie zadość onemn się czyni-*— przechodzi 
Izba nad wnioskiem (mniejszości komisyjnej) db 
porządku dziennego."

Wniosek Grocholskiego zostaje dostatecznie 
poparty. Następne posiedzenie jutro.

Wiedeń d. 25. stycznia, fm d b la tt  oświad­
cza, że pogłoska, że pułk nłanów im. ks. Schwar- 
zenberga otrzymał rozkaz pogotowia do wy­
marszu, a to ze względu na wypadki kroackie, 
żadnej niema podstawy.

Wiedeń d. 25. stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza reskrypt cesarski o przedłużeniu mieszanych 
trybunałów w Egipcie.

Paryż d. 25. stycznia. About został wybra­
ny członkiem akademii.

Madryt d. 25. stycznia. ImpardcU twierdzi, 
że prawie wszyscy posłowie hiszpańscy zostaną 
zmienieni. Molins miał żądać, aby go nie mia­
nowano posłem w Paryżu. Zajmnje on się żywo 
rozpoczęciem hiszpańskiej akcji w Afryce, szcze­
gólnie w Maroku, i zawiązał w tym celu oso­
bne stowarzyszenie, które mianowało Lesepsa i 
Pereyrea członkami honorowymi.

Lońdyn d. 25. stycznia. Dzienniki wieczorne 
notnją pogłoskę, że rząd, aby Syć przygotowa­
nym na wypadek gwałtownej potrzeby w Egip­
cie, przygotował okręty do transportu 10.000 
wojska.

Madryt fi. 25. stycznia. Były minister spraw 
zewnętrznych Sitwel mianowany pos łem w 
Paryżu, a Molias posłem przy Watykanie^

Kair d. 25. stycznia Rada ministrów u- 
chwaliła rozesłać okólnik do mocarstw, które 
biorą udział w utworzeniu trybunału między-

TEATR H R.
p a d  d y r e k c j ą  J a n a

S K A R B K A
Dobrzańskiego.

W piątek dnia 25. stycznia 1884.

Po rat drugi:

M ó j  k o l e g a
(Ma Camarade) 

komedja w 5 aktach z francuskiego pp. Meilhac i 
Gilles.

1 Początek o godzinie 7mej wieczorom.

294 — 297 -  
171 25 174 2)i

—

252 -
302 — 
257 —

L w ó w . Z  Izby handlowej, 25. stycznia 1884.
1 . A k c je  za  sztu kę  

bez knpotvb|łń£jb£9go płacą żądają 
Kolej gaJię. Kar. Lud . ^ * p * u . fc 

,  lwow.-cz)fflC^}a§S^bi5*Lr“W. a- 
Banka hypot. galic. 200*1. w. a.

„ kred. galic. 2 00  zł. w. a.
2. Listy zastawne ea 100 złr. 

bez kuponn bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc,
‘ .  .  .  4

» » » 5
■ » n 4

Banku hyp. galic. 6
•  n •  0
m a m 5

3. Listy dłużne ta  100 złr.
Ogól. roi kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc los. w 15 lat — 
4. Obligi ea 100 słr. 

Indemnizacyjne galic- 5 prc. m. k,
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a,

s. w. a. 98 40 99 40
90 25 91 25

okres 98 40 99 40
W 86 - 87 —
W 101 40 102 40
W 97 40 98 40
w 100 25 101 25

wł. 6 pr. — — -------
» ^  i — — —  —

Pożyczka 1883 4V / .  
5. Losy.

Miasta Krakowa
„ Stanisławowa .

6. Monety.
D ukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Kubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

, 98 50 99 50

! 101 50 102 50
89 75 90 75

17 50 19 50
22 50 24 50

5 61 5.71
5.63 5.73
9 57 9.67
987 9 97
1.54 1.64
1 l6 ‘/f 1 18'/,

59.15 59 85

—.— —. —

MDBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń ,  dzb 25 ^tycznia 1884. 

godzisz

Whd. Comuneal 124.—
201.50

20.20
107.25
115.75

1 . *•« dfmawe jo r łucułi 
Alpiny 69 60 «P.ęr akeje kr. 307

agle-Autr. 116.50 UMoibiww 1 1 3  ,%>
Kar. Lad. 295.75 Ncrdfeahn >”850

Kokj Polud. 142 70 Ko sj Alf51d. 1 , .  25
Kolej pąńa.Elib. 317.10 Koledw.-ozen 172.50
W«g. Nordoitb. 155.50 
YYąg, obi. p. zl. 99.—
Węg. da. loay r. 111.50 
Z l .ra . węg. 4*/, 89 67 
Eos. rubel. pap. 1.17.V,
Gdie. lndezuu 99 25 

Usposobienie;

W ie d e ó ,  dnia 25. stycznia 
godzina 10 min. 85 przed południem 

Akcje kredyt. 305.— Anglo-austrj. 116.70
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połudn. 142 80
Unionsbank 113.80 Napoleondor 9.62
Rossy), bauku. 1.17'/, Usposobienie: silne

B e r l i n ,  dnia 24. stycznia 
godzina 6  minnt 2 2  po południn.

Rosyjsk. banka. 197.50 Akcje kredyt. 527.50
Lombardy 244.— Galicjskie 1 2 4 8 0
Poi. wschód 56.40 Austr. bank. 168 45

Elbetal.
Losy tureckie 
Baakwrein. 
Losy wągier 
Marki niemiec. 

silne.

się nie- 
7 takichMasz pan ból głowy ?

rypadksch uwolni pana ntycie kilku pigułek szwajcar- 
skiob, aptekarza Ryszarda Brandta niezawodnie od cier 
pień Do nabycia pudełko po 70 ot. w_apte_kach 
Lwowie w aptece Zygmunta Rochem 
pod Złotym Słoniem.

i H.
We 

Blomenfelda



T ańce b a rn a v a lo v e  1884
przez

F .  T y m o l s k i e g o
B r a t k i ,  Kadryle 70 ct.
H a h u l h i ,  dumka i Kołomyjki 64 ct.
Wspomnienie Zagórza, Polka szybka 45 ct 
Kalina, Polka Mazurka 45 ct.
Stare baśnie, Mazury 64 ct.
Życie snem, Walce 1 zł.
Dla nabywających wszystkie te 6 kompozycje 

razem tylko 3 złr.
T i t z  T y t n s ,  P i e r w s z a  m y s i .  Dwa Mazury 64 ct.

Panom aranżerom tańców polecamy:
Mestenhausera, lOO figur mazurowych w cenie zł. 1.29. 
A lbum  fu r  Cotillon-Tonrnen 65 ct.

Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego
w  I l i r o w ie  g łó w n y  R y n e k .

S A I N T  ^ R A P H A E L S ?

.  Wino Saint-Raphaei znanych win jest nąjbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiąjące, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta -

A d r e s : R edakcja „W ędrow ca4* W arszaw a, Żuraw ia, 11.

Najtańsze pismo ilustrowane

™ ędrow iec
Rot fy d a ff iic tfa  m .  Prenmnerata roczna złr- 8-

Od 1. stycznia 1884 roku, tygodnik „Wędrowiec* 
pod nową redakcją znacznie powiększył fo r­
mat i  objetr tió, nie zm ieniając eeny. — 
IIastrae |« ■ wazorzędne krajowe i zagraniczne.

Każdy na.mer formatu zwykłych pism, ilustrowa­
nych »» folio na takimże papierze, objętości półton 
arkusza diuka (str. 12).

Obok podróży 1 etnografii, pow f.
śclctwy, l*ó 2b—5 *̂ * nankMrsy. Pomiędzy fu- ' 
nem' pra^m & , n is z irK w a tb w  zostaną w pierw­
szym kwartały pomieszczone:

" ----------------------------------------— i ;
Daiycncsas nieznane i niedrukowane odczyty w Lozann

Adama Mickiewicza.
£  ---------------------------------. P o w i e ś ć  o r y g i n a l n a  T. T. J e ż a :

W obronie gniazda
z illustracjami art. mai. Stanisława Wuniewice^.

Dodatek książkowy dołącza się arkuszami do nr. 
W ę d r o w c a  tym prenumeratorom, którzy złożyli 
prenumeratę osobną na Dodatek: rocznie- złr. 1 .5 0 ; 
półrocznie ct. 7 5 ,  kwartalnie ct. 3 5 .

Prennmerata pcsłana bezpośrednio do re­
dakcji Wędrowca wraz z posyłką pocztową kosz­
tuje w Galicji i A ustrji: rocznie złr, 8, półrocznie 
złr 4, kwartalnie złr. 2. 1426 4 6

A dres: Redakcja „Wędrowca** W arsza\ąa, Żurawia, 11.

I • pABRYKA ZAŁ07-:,va W ROKU • |  C y r

k-fi*- j  T 3 .*21 ŚK  ^
C E S .  K R O . .  ^  • 1  *  K h i L -

A U S T R Y A C C Y  M L D E R L A N D I .  •
NA D W O RN I DOSTAWCY. . . .  7  NADWORNI DO STAWCY

M L D E R L A N D I ,  • 
NADWORNI CUSTAWCY.

FABRYKA WYBORNYCH LI KI ERÓW HOLENDERSKICH

W  A M S T E R D A M I E .
> F I L I E  : W  W I E D N I U .  I.. A M  H ^ F  a

0° V s • 31
N A S L  A l Ó t r ^ Y A ^ g f N A S Z Y C H  u lR lE F .  O W  E E D A  f O - i l D K i W A N E

C E N N I K I  P R Z E S I L A M Y  NA ZADANIE (jPŁATN IE .

CIA LOSOBNOŚCI SZANOWNEJ PlIBUCZNiiŚCI uIIZĄDIIUŚmt SPRZEOAZ NASZU I,  PRAWIE
wc v.i:ystkich miastach galicyi. w .handlach h.jhlenn. sh, cukierniach i kawiarniach.

Tylko jeszcze kilka ciągnień 1
Promesy na losy St. Genois.

Ciągnienie 1- lutego 1 8 8 4 .

Główna w ygrana 52 5 0 0  z\
Promesa 2 z ł 75 ct. i stempel.

P  B  O  K .  U  8  T

na 3°|0 l o s y  listów zastawnych
Ciągnienie '5 . lu go 1884.

Główna wygrana SO.OOO zt
Promesa 1 zł. i stempel.

F .  W e y m a n n  C o .
B ank- und W echslergeschaft 

w e W I E L  ^  .% 7, I .  W ęjjzeU e 3 4 . 1097 l - s

A P T E K A
Jul. Nahlika we Lwowie

poleca
do nst 
zębów,

jako najlepsze do konserwowania tychże 
i usunięcia przykrego 

Cena pasty salicylowej
proszku salicylowego pu< 
wody salicylowej flaszka

Eau de Botot

Prepiata salicylowe

oiw bolom zębów.
Cena flaszki 1

odom z nst. 
paszka 80 ot. 

id. 40 ot 
60 ot. 

na wzmocnieni 
dziąseł i prze

złr.

przeciw

Nowo uradzona apteka
K. Przedrzymirskiego

w NIEMIROWIE 
poleca własne wyroby, a za skntek 

ręczy:
Niezawodny p ł y n  na 

c n i e n l e  w ło s ó w  i
łnszozenin skóry flak. 1 

O le j  na najnporozywszy r e u m a ­
t y z m  flak 1 zł.

Y i a a l g r e  de toilette. Najprzy­
jemniejszy środek do myoia i u 
trzymania świeżości ciała, flak' 
nik 1 złr.

H e a t y n e  najpewniejszy środek do 
wzmocnieni: dziąseł i utrzyma­
nia zębów. Flak.*60 Ot.

1374 5 - 10

Wodę anaterynową
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ot.

Krople przeciw  belom zębów
zepsutych, najlepsze flaszecska 15 ct.
Opróoz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki spe­
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteźl Z a r S Z  d O  a p r Z f t f lgYlfa  SA 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa- _

^Zamówienia z prowincji załatwia si, ( l V k  D l S i j ^ l K l  
odwrotną pocztą. In a  P o d o l u ,  blisko kolei Transwersal­

nej w glebie p s z e n n e j  
1. Obejmuje obsza lo 1 2 5 0  mor­

gów, w którym jest 15) morgów łąk 
|300 lasu, zawierającego 170 morgów bu- 

:tóry od roku 1871' do października 1888 czyny, » 130 materjałowej dębiny. Wsze- 
w księstwie Posnafiskiem w dw<Vh m iej-^kie budynki ią  w bardzo dobrym itr • 
soaeh pre radził gospodarstwo i sta mt td p>®i » całe gospodarstwo jest wyśmienicie 
otrzymał najohlnbniejsze świadectwa, po-,i 1 komfortem urządzone;

• '  Galicji. Bliż-l 2. Obejmuje do 1050 morgów roli.

Rządca dóbr

szukuje obecnie posady 
szych objaśnień udzieli właściciel dóbr
H. KAEMPFE w Łnbyozy. 1433 5 —6

nowi nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbi > 
wienniej działających na zdrowie- — Doza 5 7ycząjna: kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w gtósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem.i

Sprzedaje ń ( we Lwowie w aptekach P P . Mikolasoha, Krzyianowzkiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach toin.

E z p o r t .  s Cie Prop™ du Yin de St-Raphael, a Yalence (Dr5r e), France.

| O g r o d n i K
trudniący się wyższem ogrodnictwem, ja- 
ko o w oranterjaoh, oieplarniaoh, inspek 
tach, zakładaniem angielskioh ogroa w, 
kląbów dywanowych, zakładaniem sadów 
1 S—iółek; prsytem omie praktycznie 
teoretycznie pro w, dzid pasiekę w dzierzo- 

oh ramowych i zakładaniem i prowa- 
Izmiem ohmielarń, poszukuje pos“ ly 
)rzj -rirkBzym skarbie w krajn Inb w 
Rosji. — Listy pnyjm nje pod adresem: 
R .  JK. poste restante Załofce. 1—2

35 morgów lasku.
W e b u  tych majątkach są g ó r z e  

s łe  1 m ł y i iy  w ruchn.
Bliższej wiadomości udzieli kancelarja 

Iwokata dr. Dzidowskiego we Lwowie 
I. 2. ul. Eośeiuszki. 149) 1 3

Ogłoszenie.
Ogłasza się niniejszem » iż 

rachunki z roku 1883, jakoteż 
budżet na rok 1884 Rady po­
wiatowej Rudeckiej, w myśl 
ustawy o reprezentacji powia 
towej, jest do przejrzenia w 
biurze Rady, w godzinach nrzę 
dowych, dla stron ustawą upra 
wnionych. 1507 1 2

W Rudkach, 20. stycznia 1884.
Wydział.

Dr Zed
KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI
jest środkien łagodzącym i uśmierza­

jącym nieoceniónym dla azieci w wy­
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p rz  ic iw k a s z l o m  n e r w o w y i  os ób  
c i e r p i ą c y c h  r s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o g a i ó w  o d ^ - c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  K a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 1 19
W  Lwowie w api ka^.i PP. K. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w aptekach P P . Trau- 
czyńskiego, Redyka, W iszniewskiego

Prawdziwa

l i n t t  iaMwka
fborowiczka) 

jest sławnym napojem. Podnieoa ti ne­
nie i działa 
kolki i t. p 
tówkę lub pobraniem 
w skrzynce wraz z opakowaniem po 2 zł.
i F. J. GrOger,

handel korzenny w Presz irgi 
1493 1—3 w e  W ę g r z e c h .

l napojem, roanieoa trawio­
na apetyt, usnwa zgagę i 
— Wysyłam takową za go- 

0braniem 3 flaszki orygina’p-

Kosz 5  kil.
o il^ ic ó w  p o i —d u  .a  c h ,  a to 

p o m a r a ń c z  mes. Ia (25 — 40 szt.)
1 zł. 9) ct. 

c y t r y n  mes. Ia (40—50) szt. 1 zł. 90 ct. 
wysyła opłatnie z cłem i franco z opa 
kowaniem za pobraniem

T .  J .  F e l s  w  T r y e ś c ie .
103911 1 -2

Niema nagniotków
aie

Niezawodny środek na wygnbie 
nagniotków, brodawek i innyck 

ch narośli skórnych, bez boln 
bez żadnego niebezpieczeństwa 

Certa flakonu  50 ot. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie.

Jedyne zupełne polskie wydanie.

Ustawy urzooiysłowoj
wraz z wszelkiemi odnośnemi 
ustawami, rozporządzeniami, 0- 
rzeczeniami i wzorami statutów 
do nabycia na głównym °kładzie 

W KSIĘGARNI 
J. Milikow8kiego(r. S ta rzyk i

w e  L w o w ie ,
oraz we wszystkich księgarniach 

Cena 90 ct., 
z przesyłką pocztową 95 ct.

UPS 2_«

Najlepsze rod: tje

P Ł Ó C I E N
jakoteż w wielkim wyborze

Bielizny stołową
poleca po nizkich cenach handel

FRYD. SCHUBUTHA I SYNA
Lwów — Rynek 1. 4 3 .

doi papierń we Wiednia, Stefana; latc, Jasomirgotstraaie nr. 6.

fkW P  oriitJ lnry> bt-nbony pękające, maski, 
yJv lC  i ac^iiczne ta  rycia na głowę po naj- 
taśazycb cenach ib czn,ch w największym 
wyborze pole: f i d w a r d a  B o s c l  z n a  h„.

1189 1—14

Bank rolniczy we Lwowie,
Dtów anyueole zarejestrowane o poręce ograniczonej

Czwarte zwyczajne
ogóM ne s g r m n n J ls e n ie

odbędzie się w s o b o t ę, — dnia 3 8 . lntfgo 1 8 8 4 ,
o godzinie 5tej popołudniu, w sali radnej Dyrekcji Galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, pod 1. 1, przy ulicy Karola Ludwika

we Lwowie.

Na karnaw ał 11
Iłowo założona 

S P E C J A L N A
FABRYKA C ZEK O LA D Y

i wyrobów cukrowych,
pod firmą:

H. T R E T E R ,
we L w o w i e , n l .  K o p e r n i k a ,

obok apteki p. Mikolaicha, 
poleca awój obficie zaopatrzony 

Z  A K  Ł  A D  
we wszystkie artyknły, w zakres ten 
wchodzące,— p0 oenaoh jak najniższych: 
Pół kilo Karmelków w 12 gat, zł. — .75 

„ Pomadek fason, wybrn. „ 1,— 
„ Cukrów miesz. z czekol. „ 1.20 
„ Marmoladek owoo. kand. ,  120 
„ Owoców kand. i Glacó 
„ Czekoladek napełn. ó; u.
„ Petifnrów a la Paris 

CACAO i Czekolada w proszku, — 
CZEKOLADA w prożkach na 
ouski wyrabiana ‘/a ki- od 80

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  
do nabycia

g u s t o w n y c h  b o m b o n i e r e k ,  
i kartonaży zagranicznych.

Zamór-:ania uskutecznia się odwrotną 
pc ztą. 1461 4 —?

Ogłoszenie.
W skutek uchwały W ydział wierzy­

cieli masy konkursowej Adolfa Inlendera 
podaje się do pnblznej wialbmości, U 
trzy magazyny towarów drognerji do tej 
masy należących z wolnej ręki ryozałtowo 
mają być sprzedane, a mianowioie:

a) Magazyn droguerji w realności pod 
724 w Brodach ooeniony na sumę 7821

złr. 49 ot. w. a.,
b) Magazyn drognerji w realnośoi pod 

L 728 w Brodaoh, oceni, ny na sumę 8125 
złr. 88 ct. a. w i

o) Maga, 1 droguerji w realnośoi pod 
1. 492 w Brodach oceniony na gumę 13792 
złr. 36 ot. a w.

, Maga -yny pod a) i b) poezozególnio- 
ne będą tylko wyżej ceny szaouatowej 
sprzedane, magazyn zaś po 1 c) wymienio - 
ny, może być także niżej oeny szacunko­
wej nabyty

Blitszyoh wiadomośol udzieli zarządoa 
' at dr. O rnstein w Brodach, u 

inwentarz masy, a względnie 
czegółowy opis towa ów droguerji w

Z atw ardzen iu
tpdbiega się i leczy tret użycie 
Pigułek roślinnych Ć A U Y A IN A
Przepisywane przez lekarzy franouskioh 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiol-

j- j^  maay adwokat dr. 
j "Siktórego też inwen

  [szczegółowy opis ___   ..
J®f*zikażdym z tyoh trzech magazynów eię znaj- 

sposób fran- dujących przejrzany być może i który też 
ot. ao o zt. pisemne podaże na ryczałtowe kupno 

każdego z tyoh trzech magazynów d< 10. 
lutego b. r. przyjmuje. 1508 1—3

Do wydzierżawienia
z. raz lab od św. Jana t r z y  w s ie  w 
pi ritcie K oinieńskim o jet ym dnżym 
folwai kn z propinacjami, gorzelnią, mły­
nem i dodatkiem, 150 tągów drzewa. 
Zgłoszenia, szczegóły i ugoda u p. Flo­
riana Minkasie wieża, not ‘insza w Dukli.

kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
roślin, nie iprawiają rznięcia 
mogą sią ożywać jako środek 

orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wiający prseozyszozenie. Metody użyoia 
lolskim języku. W  Paryżu p. Behaut, nie 
It. Quentin, 24. Wymagać należy, aby 
lijołki CauTaina znajdowały się we flako- 
ii ich, włożonych w pudełka kartonowe, 

ażeby na każe ej pigułce znajdował się na-
  AIN*. 1007 >-t

p.Dehaut, Hanb. rue St. Denis, 
we L w o w ie  w aptece

pls.CATTVA 
W Pairżn 
Dostać można

r pj.

Uostao można we L iw o w ie  w aptece 
K t e  j ź a n o w s k l e g o  obok Brygidek, 
>• K .  H l k o l a s e h a  i Z , R n c k e r a ;

Nahlika; w K r a k o w i e  w aptekach: 
”  1 w P o m i i i n  w ap td r. 

ewiozą w Fraosoaa. w B r o d a c h  
KoUak apt.

Ceratę barchanową 
na stoły,

t na pokrycia mebli,
c i a r a f  i  w  f ic o lo ra c b ,

z pierwszorzędnej fabryki w najlep- 
: ?.ym gatunku,

Prześciera lełka gutaperkowe
w różnych rozmiarach, poleca 

h a n d e l  p łO c ie n , b i e l i z n y  
s to ło w e j  

1 t o w a r ó w  m i ę s M n y e b

KOWALSKI i MEYER
L w ó w , R y n e k  I . 2 0 .

n
2.

3.
4.

5.

P O R Z Ą D E K  O B k A D ;
Sprawo.uanie dyrekcji i przedłożenie bilansu za r .  : raohonkowy 1883. 
Sprawozdanie komiiji rewizyjnej i wniosek o udzielenie absolntorjniu 

(§ 29 f s ta t)
Fybór komisji rewizyjnej na ro 184 (§. 29 o s ta t)

Wybory psłonków dyrekcji i dwóob ratunków do Rady Nadzorczej 
(§ 29 ó s ta t)

Sprawozdanie eo do ajencji i założenia składów w Jarosławiu
Ł«ów- dnia 18 stycznia 1884.

Rada nadzorcza.
0WAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia ndziału w Zgro- 

m lżeniu i do głosowania przez innego członka Towarzystwa jako pełnomocnik.
Członkowie Rady Nadzorczej i Dyrekcji pełnomocnictw takich przyjąć nie 

mogą (§. 20 atat.)

(Przedrok nie będzie płacony.)

IN JE C T IO N  BfiUU
dyno, które leczy bez zaunyob innych lekarstw. Znaiuuje slę »e wszystkich apte­
kach na knli ziemskiej; w Paryża n p. J. Ferró aptekarza, 102, ulica Bloheiien; we 
Lwowie 1 aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidę Mikolasoha i Z. Bnc-

Szpryeowane 
| h y g i e n i o z n e  
I niezawodną | 
jHknteoznośei ia  
|pobiegająee,j<

aptekach 
: a ; J. 1 ablika: 

Goliobe—‘-'-eo
lego ; w Czerniowiwoh o

G łów n y  skład we Wiedniu.
F I L I E  

w  Budapeszcie:
ni. Hatwańska nr. 10. 
«L Kereapeska nr. 6.

F k i i t E : 
w E arlsbadzl

Mlihlbargasse.

w  ^ e p l l e a t h :  
Badegaes

M a g a s i n  au  b o n  M a r  c h ó
w e  L w o w i e

p r z y  ul. T e a t r a l n e j  l. 2.
Waehlarse balowe, na koneerts I do teatru, parfam erle  francuskie 1 an­
gielskie, graeblenle, szczoteczki do,zębów i paznokci, szczotki do więzów, 
1 sukien, biźnterje i kasetki na biifcfterje ze skóry, pluszu 1 d n ew a  i t p.

C . k .  a o n c e M jo n o w a n y

Uniwersalny proszek na trawienie
n t e  ( U i i i r e r s a l - S p e i s e n  Pu  1 ye r )

w  dr. Golis we Wiedniu.
(Od r. 1857 arty k u ł handlowy. — P r  tokołowana firma).
Środek dyetetyezny dotąd nieduacigiiięty w  swej sknteeznoiei 

ua iutwe rozpuszczenie (szczególnie) z trudności dających się trawić po­
trą , na t r a w i e n i e  1 p r z e ć s y s z c z e n i e  k r w i ,  na odżywienie i 
1 a n o c n le n le  organizmu. Skutkuje przez to pr/,y codzienne d ukro- 

tnem 1 dłuższem używaniu pośrednio w wielu, i wet uporczywych cierpie­
niach, — a to : pneciw osłabionemu trawieniu zgadze, wzdęciu wnę­
trzności >n sinych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, kat 
rom żołądka lnb dyspozycji do tyehźe, ci rpienlom hemoroidalnjnu, 
sk ro fu łom , biedaczce, żółtaczce, clfronli nym wyrzutom  naą_ór- 
nym, perJot yoznemu bolu  głowy glistom , mienfiwi z a fl"  mieni- , 
przeciw kor“ inioi mu golcowi i tuberkułc~

Pedczat picia wód mineralnych -odda‘0 tenże t.k  p.ised rozpocz. ciem 
kuracji lub podczas tejże, niemni‘'j jako kuracja końco wa, i juzw ‘-zajnt 
usług .

Skład dla d a l  i r j i  ł  B u k o w i n y  znajdują się n następ., "--b 
panów: W« Lwo rf : w apt. P Muolasch- i Zyg. Ruckera; A. ^kęp iń ­
skiego ap t; V Cri rnlo ach: u Ign. Sobnircha, band., C. Aitha apt., Goli 
chowski- - apt., -  olung u Kossyńskiego & Tur i yo . r a
willib B ldowicz .oroźyńcu: S. Kalka apt., w Tarnowie: n i
Wielogórskiego k Ohod tcki apt.

Upraszali^ r . Publiczność, >y wyraźnie żądano U n iw e r s a ł -  
N pe '" le n p u  Tfcr d r .  O i i ł i s  i  d o k ł a d n i e  baczyło na naszą proto­
kołowaną markę oobronua.

SKŁAD CKNTttAI.NY (Wysyłki pocztą „ dziennie): 
W ie d e ń ,  8 t e f a n  . p l a t z  (Zi ittLoof)

Cena pudełka wielkiego 1 zł. leti ct. lnniejszego 84 ct. 17941 8—(i
n o . Up as za się P. T. publiczność dokładnie baczyć na naszą firmę 

i proto oł winą mar), ochronną W

xxxxxrOcxx)Oci;
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JVn k a r n a i r a ł !
K ósm órby &Hlles

M a g a s i n  a u  b o n  Jfl- a r c h e  
przy ulicy Teatralnej, liczba 2.

Niniejszem podajemy Szanownej P. T. pnblicznośei do wiadomości, 
na tegoroczny karnawał otrzymaliśmy znaczny wybór, jako to: wachlarzy 
balewroh na konoerta i do teatru; najnowsze francuskie biżut-rje, naszyj­
niku, broszki, bransoletki, kulczyki; najdoskonalsze isnitaoje djamentów i 
innych drogich kamieni, oprawne w prawdziwe srebro lub złoto, dalej ar­
tykuły toaletowe, mydła, perfum; a c elsl , pader na włosy i twarz i t.p

Mankiety i kołnierzyki męskie, spinki, spinki do rękawów i gorsu, 
krawatki balowe i t p.

Ordery kotylionowe.
Szczególnie zwracamy uwagę Szanownej P. T. blicznośoi n**z 

wielki wybór specjalnie galanteryjnych artykułów, jakoteż wszelkich wy­
robów ze skóry, bronzu, drzewa oliwn’ go, majoliki i pluszu.

W końcu pozwalamy sobie nadmienić, że z powodu znacznego za- 
kupna dla naszyoh sześciu filij, jesteśmy w stanie po bardzo tanich a sta­
łych cenaoh, nasz towar pozby ić

tr- „
S' ^co o  
CD C3a  <m

ClaytoD & Shuttleworth
we Lwowie, przy nl Gródeckiej 22.

polecają na zbliżający się sezon z a s i e w ó w  w i e i e m  t h  swój o if5

X oie zaopatrzony skład w p l a g i ,  b r o n y ,  e x t y r p a t o r y ,  w a lc e ,  
s l e w n t k l  r z ę d o w e ,  s i e w n i k i  s z e r o k o r z a t n e ,  znane z  do- 

W  skonatego wykońozenia i znakomitej konstrukcji.
O  Ceny M a c k a  oryginalnyćh uniwersalnych ftalowych p ł n g ó w  1 

S ło w n ik ó w  są znacznie zniżone !
^  Illustrowano cenniki gratis i franco. 1489 1—16

•XyXXXXX50CXXXXXXXXXXXXXX:

C e * , h r ó t .  t, p r z y  w.
galic. akcyjny

B a n k  hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, p ?  
Ozernioweacn i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
41! V w 60

Lwów 7. stycznia 1884.

Dyrekcja.
(P rzedruk  nie będzie płacony.)

Wydawcy i  ełaśdcieie J. Dobrzański i K. GYófflan. Naczemj i  odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gnzety Narodowej.*1


